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Ma~owe obchOdy Stronnictwa,. Narodowego w.rocznicę zwycięstwa .15. sierpnia - Ur oczystości na większą skalę 
odbyły się w' Warszawie, Kostrzynie, Bydgoszczy,. ' Łodzi,' Krakowie, Kaliszu i Katowic'ac~....: Napad bojówki socjał­
komunistycznej na zebranie S. N. w Krakowie - Niedzielne manifestacje były wspaniałym 'przeglądem siły i ' żY-

wotności Obozu Narodowego 
W niedzielę w kilkudziesięciu mieJ-, la rycerska pie~ń "Bogurodzica". 

scowościach ' Polski odhyły się obchody Powoli ruszyły poszczególne od­
z okazji rocznicy "Cudu nad Wisłą.", działy przy dźwiękach Hymnu Mlo­
zorganizowane przez Stronnictwo Na- dych w stronę Krakowskiego Przed­
rodowe. Poniżej zamieszczamy relacje mieścia przygotowując się do pochodu 
nasz~rch sprawozdawców z większych i defilady. 

dać coraz silniejszy. Długim wężem 
rozciągnął się pochód, gęsto przepla­
tany transparentami z napisaini: 
"Niech żyje Stronnictwo Narodowe", 
"Wojsko z Narodem, Naród z woj­
skiem", "Armia bez Żydów", "Czytaj­
cie prase narodową", "Precz z Ż~Tdami manifestacyj, kt9re miały charakter Deszcz tymczasem znów zaczął pa-

nie tylko lokalny. 

W Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Od wcze­

snego rana w niedzielę, mimo ulewne­
go deszczu, Rynek Starego Miasta był 
niezwykle OŻYWiony. Z wszystkich 
stron Warszawy i okoUc nadChodziły 
Oddziały Sf,ronnictwa Narodowego w 
pnemokniętych mundurach na uro­
czystość obchodu "Cudu nad 'Nisłą.". 

Już dawno Stare Mi,asto i ,Warsza­
wa, nie widziały takiej ilości zorgani­
zowanych narodowców. Rynek zapeł­
nial się coraz szybciej. W karnych 
szeregach wkraczały oddziały za od­
działami z orkiestrami na czele. Jedni 
przybyli pieszo, drudzy na rowerach 
i wozacll. 

Krótko przed godiina. 10 do katedry 
św. Jana przybyli członkowie zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego. 

Po wysluchaniu uroczystego nabo­
żellstwa kolumny narodowców usta­
wiły się czwó'rkami na R"ynku Starego 
Miasta. ,', 

,Na froncie stanęły poczty sztanda­
rowe, Kit'rownicv powiatowi zdali ra­
pórt, który od ebrał red Jędrzej Gier­
t)'ch w asyście pp. Orszaka i Przy­
god~kiego, ' , 

)IODLITW A O WIELK~ POLSK~ 

Na balkonie, udekorowanym bar­
wami narodowymi z wielkim "mie­
czem Chrobrego" w środku, Rtanął ks. 
prał. Godlewski w towarz~'stwie człon­
ków zarządu główneg'o Str, Nar, i od­
mówił modlitwę ,,0 \Vielką. Polskę', 

Następnie wśród historycznych mu­
rów Rynku Starego Miasta rozbrzmia-

W n ipdzif'lę, VI' 17 rocznicę ,.Cudu nad WisJ~", urz!\dżilo St.ronnictwo Narodowe 
\V Warszawie imponujący o])chód. Od góry prezydium ol'ganir,acyjne wat'sl,awsJde­
go obchodu, zebrane na balkonie jednej z kamienic Hynku Starego Miasta, skąd 
wygłoszono kilka prze.mówiell, śpiewa Wraz z zebranymi uczestnikami obchodu 
polężny "Hymn Młodych". U dołu Rynek Starego Miasta w W,aMzawie, po brzegi 

wypełniony wi~lotY'Siqcznymi lIIuregami e!!łónków Stronnictwa Na.rodowego. 

ze szkór', "Precz z oenerosana.eją", 
"Zjednoczenie Narodu w Stronnictwie 
Narodowym", "Precz z żydo-komuną" 
itp. Szczególną uwagę zwracały trans­
parenty, przeznaczone do publicznOŚCi 
warsz.awskiej np. "Czas przerwać le­
targ Warszawy", "Warszawo, równa.j 
krok". 

DEFILADA 

W Al. Ujazdowskich przy Łobzo­
wiance na specjalnym podniesieniu, 
udekoro~ranym biało-czerwonymi fla­
gami z mieczem Chrobrego stanęli 
członkowie zarządu głównego red. 
Stefan Sacha, adw. Mieczysław Traj­
dos, obok nich kier. uroczystości red. 
Giertych oraz członkowie z,arzę,du wo­
jeWÓdzkiego i stołecznego, którzyode­
brali defiladę. 

Wraz z pierwszymi defiluJą.cymi od­
działami ukazało sie słońce. Deszcz 
przestał padać. Przeszło godzinę kro­
czyły równym krokiem oddziały pie­
szych, rowerzystów, mężczyźni i kobię­
ty. a wszyscy prawie w jasnych mun­
durach. 

Zgromadzona na chodnikach pu­
bliczność żywo oklaskiwała przecho­
dzą.cych wznoszą,c okrzyki: "Niech żyje 
Stronnictwo Narodowe", "Niech żyje 
narodowa Warszawa". 

Po defiladzie, która świadczyła do­
bitnie o z roku na rok rosn1J,ce,i spraw­
ności organizacyjnej, karności i świet.. 
nej postawie ma13zeruj1J,cych ' szeregów, 
uczesthicy obcho'du przeszli pochodem 
do placu Piłsudskiego. Tu przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza w skupie­
niu złożono hołd bohaterom. którzy 
złożyli życie Polsce w ofierze, Pomię­
dzy szpalerami rozwinęły sic oddziały, 
na rozkaz "w lewo patrz" kolumny w 
ordynku wojskowym przedefilowały 
przed Grobem, pochyliły się sztandary. 

WIELK.IE ZGROMADZENIE 
PUBLICZNE 

Następnie uczestnicy obchodu uda.li 
się ,na Rynek Starego Miasta. Zebrało 



( 

się tu przeszło 10.000 uczestników ob­
chpdu, zorganizowanych w Stronnic­
twie Narodowym, oraz okolo 2.000 pu­
bliezności. 

, Zgromadzenie zagaił p. Aleksander 
Górecki. Nastopnje rozpoczęły siO prze­
mówienia. 
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Pierw!>zy przemawial red. Jodrzej 
Giertych. Mówił o tym, do czego df;tży 
Obóz Narodowy w Polsce. Polska mu!"i 
przMe wszystkim pozbyć się Żydów -
tylko Obóz Narodowy czuje siO na si­
łach tego dokonać i zadanie to wypel­
ni. W Polsce musi zapano,"ać nowy 
ustrój go!\podarcz~r, u!"trój. oparty na 
sprawiedliwości i zdrowym rozsądku. 
Pol5ka. musi się stać pU'llstwem kato­
lickim ·nie z imienia, a z ducha.. Tal< 
jak , w r. 1920 potężny wstrzą.s dokonal 
cudu zjednoczenia narodu i dal nam 
zwycięstwo nad wrogiem, tak i dziś 
przełom, któ'ry ' targnie wszystkimi 
warstwami ' narodu, dokona wielkiego 
dzieła, zetrze z powierzchni naszego 
życia wszelkie wraże siły. 

Kwiatami obsypywano dziarsko defilujące szeregi Stron. Nar. w I(ostrzynie. 

państwa - jak 
Narodowe. 

właśnie Stronnictwo go Maksymiliana Piotrowskiego i Ja­ na sali z gór::). 150 matek ojców 
chrzestnYCh nowo poświęconego sztan­
daru krótkie życzenia złożył red. Fie­
dler, a następnie na temat wytycznych 
ruchu narodowego i potrzeby zespole­
nia wszystkich wysiłków Narodu na. 
wzór tego, cośmy widzieli w wielkim 
roku 1920, wygłosili świetne, entuzja­
stycznie oklaskiwane przemówienia 
pp. senator dr Meissner, Franciszek 
Przytarski, ks. senator Bolt i Włodzi­
mierz Krzyżaniak, 

Jako drugi mówca przemawiał p, 
,Zygmunt- Przygodzki. Mówił on o zna­
czeniu i potędze organi7 .. ac.ii narodu. 

Ostatni pnemawiał sekretarz zarZR­
'du ' głównego Str. Narodowego, redaJe­
tor Stefan Sa cha. Podkreślił on wspa­
niałę. bezinteresowność uczestników 
obchodu, którzy bez samochodów, bez 

Polsl,a - to niby wielka, bogata 
zagroda, ale prawowici gospodarze tej 
zagrody, Polacy, nie sę. w niej bogaci. 
Polski robotnik służy obcemu kapita­
liście, polski chłop trudzi się dla ży­
dowskiego pośrednika. To musi się 
zmienIć, to się zmieni na pewno. 

"NIECH żYJE ROMAN DMOWSKII" 

, zniżek kolejowych, w olbrzymiej więk- Przemówienie redaktora Sachy ze­
szoścł piechotą przymaszerowali do brani przerywali entuzjastycznymi 0-

stolicy na dziefl święta narodowego, krzykami. Potężnie zabrzmiał okrzyk 
Ci ludzie gotowi sę. do największego zebranych, zatrzę.sł murami Starego 
trudu - nie dla korzyści osobistych, Miasta, runą.ł na ulice całej Warsza­
ale w imię wielkiej idei, której służą.. wy w momencie, gdy red. Sacha 

Mówił dalei redaktor Sacha o sto· wspomniał o przywódcy Obozu Naro­
sunku Stronnictwa Narodowego do ar- dowego Romanie Dmowskim. 
mii. Armia - to ramie narodu, to siła, ' Orkiestra odegrała Hymn Narodo-
która go broni przed wrogiem ze-I wy. ' 
wnętrznym. żaden obóz polityczny nie Następnie odczytana została rezo-
może być bliższy idei Obrony zbrojnej lucja następująca: 

R,ezolucja 
Zebrani dnia 15 sierpnia 1937 

roku na zgromadzeniu, zwolanym 
przez Stronnictwo Narodowe w \-Var­
'sz,awie, oddając hołd pamięci Obroń­
cdw Ojczyzny, poległYCh w walce z na­
jazdem bolszewickim, uchwalają! 

1) ~41ć wiernie na straży bezpie­
czellstWa i pełnego rozwoju Polski, 
walczyć nieugięcie przede wszystkim 
z tX.m,co rozkłada moralnie i osłabia 

i'siły PÓ,1it~'tzne ' ri4rodu, czyni ac go_ nie-
zdolnym do nalezyiej obrony podstaw 
jego 'bytu 'i osiągnięcia ,vielkich ce­
lów, wytkniętych mu przez Opatrz­

, ność i dzieje. 
2) , aa głó~ny przedmiot trosk we­

wnętrznych uznać niebezpieczel'istwo 
żydowsko-komunistyczne, które pod 
różnymi formami nurtuje kraj i wy­
rata' się' m: i. w próbach stwOl'zenia 
"frontu ludowego" (obecnie frontu de­
mokratycznego), który prowadzi Pol­
skę do przewrotu komunistycznego, 
zanarchizowania państwa, zniszcze­

,nin' naszej niepodległości oraz naszej , 
rzymsko-ka tol i cki ej kultury, 

3) dę.żyć wytrwale do całkowitego 
zwycięstwa idei narodowej, wyrażają· 
c,ego się w postaci państwa i rzą.du 
narodowego, który zaprowadzi w kra­
)u ład, oparty na praWie i sprawiedli­
wości spolecznej, zapewni - w ramach 
interesu narodowego swobodną 
tWórczość obyWatelską, ułatwi zorga­
rti~owa.nie , gospodarstwa narodowego, 
dbać .. będzie o dobrObyt i oświatę, usil­
nie wpływy obce (Żydów, masonerii 
itp.) ' na bieg spraw państwowych i na­
rOdowych j oraz powoła całe społeczell' 

' shvo polskie do należytego przygoto. 
~ania wraz z wojsldem narodowym 
obro~y ps,ństwa, 
, - . 4) dla osią.gniecia wielkich celów 
politycznych i zapewnienia trwałej 

',przyszłości państwu prowadztć dalej 
" dzieło z,iednoć'zenia narodu, które 
może się dokonać jedynie na gruncie 

'z,asad narodowyCh, stosowanych szcze­
rze, bez ubocznych zamiarów wyzyski­
wania kónsol i dacji społeczeństwa na 
rzecz interesów poszczególnych jedno­
stek lub grup partyjno-politycznych, 

5) uważają.c, że celom tym najle­
piej. ,służy ruch narodowy, wezwać 
wszystkich myślę.cych i czuj~cych po 
polsku do zjednoczenia się pod sztan­
,daraJlli Stronnictwa Narodowego i pro­
wadzić bezkompromisowę. walkę , o 
państwo narodowe i wielka. Polskę" 
, 6) w dniu, poświęconym wspomnie­
,niom sławnej bitwy warsz,awskiej, od­
dać cześć ojczystym sztandarom bojo­
"Ym, stwierdzić, że wojsko polflkie jest 
,rzedrniotem Szczególnej troski Obozu 
Narodowego, oraz da.żyć do .lak najsil­
Idejszego zespolenia się ideowego ar­
DU ~ społeczeństwem w ramach pań­
.wa nar,odowego, 

7) zwiększyć \\\l"silki i prace, zmic-

rzające do urzeczywistnienia pełnego 
ustroju pailstwa narodowego i walczyć 

~Iaż do całkowitego .z,wycięstw.s, swych 
zasad. ' 

Rezolucjo przyjęto entuzjastycznie 
wśród nieustannych okrzyków na 
cześć Polski Narodowej, Stronnictwa 
Narodowego i jego przywódców, na 
~~eść. po./s.l~ięj armii, prz!lS~w Ży do ql , 
·kOffil:mistom i wsz.}'~tkim innym Wl:o-
gom Wiell~iei Polski. . 

Po odśpie,,'an"iu Hymnu Młodych ' 
zgrbmaClzenie zoStałO rozwiązane. 

. W Bydg~szcZY 
B·/ d g o s z cz. (Tel. wł.). Udek01'o­

wana bogato barwami narodowymi . z 
okazji "Święta Żołnierza" Bydgoszcz 
przeż'ywała ' vi niedziele prawd,ziwle ' 
podniosle chwile entuzjazmu. 

, Stało się to dzięki zorganizowane· 
mu W ,tym mieście wielkiemu zjazdowi 
Stronnictwa Narodowego z samej Byd­
goszczy i z killm '.s~siednich powiatów 
wiell<opolsldch i pomorskich. 

Juz wczesnym rankiem zaludniać 
się zaczęły ogród i boisko Patzera przy 
ul. Św. Trójcy, gdzie wyznaczono zbiór" 
kę dla c7.lonków S, N. oraz rod7.iców 
chr7cstnych sztandaru bydgoskiej pla. 
cÓwki. O godzinie 8,30; gdy kierownik 
powiatowy b. poseł Lewandowski i re· 
feront organizacyjny powiatu bydgo­
skiego p. Marian Stranz, skladall ra­
port prezesowi Okręgu Wielkopolskie­
go, 'drowi Czesławowi Meissnerowi, 
zebranych było około dwóch tysięcy 
osób, z kilkunastoma sztandarami 
i proporcami 'Stronnictwa Narodowe­
go, Związku Hallerczyków, organiza­
cyj robotniczych, rzemieślniczych itd. 
\V czasie pochodu do kościoła ks. mi­
sjonarzy przyłączały się coraz to nowe 
formaCje, a przed świątyni~ oczekiwa­
ły na pochód kola S. N. z powiatów 
inowroclawskiego, szubhiskiego, sępo­
leńskiego, tucholskiego i innych. O­
gólna liczba wkraczajl}.cych w mury 
potężnej świą.tyni zorganizowanych 
członków Obozu Narodowego przekro­
czyła 3,000. 

\Vobec wiel1dego naplywu obywa­
telst wa nabożellstwo uroczyste na in­
tencję zjazdu i poświęcenie nowego 
sztanclaru odbyłO się nie w prowizo­
rycznym k6ś'ciele, lecz w głównej na­
wie. ' Ilość obecnych na naboźel'lshvie 
obliczano ' na 11-12,000. 

, Uroczyste nabożeństwo celebrował 
pionier ruchu narodowego i spółdziel­
czego polskiego na 'pomorzu z okresu 
nfewoli, ks. senator Bołt, który też po 
podnio. lym kazaniu, wykazują.cym 
znaczenie idei narodowej i uczuć reli­
gijnych Narodu Polskiego ' dol{Qnał ak­
tu poświęcenia sztandaru. 

Po zakończE!niu moclłó'v uformował 
się od świątyni, wzdłuż ulicy Antonic-

giellońskiej pOChód czwórkami, aby 
wziąć udział w ogólnej defiladzie ku 
uczczen iu siedemnastej rocznicy na­
szego wiekopomnego zwycięstwa w ro­
ku 1920. Na ulicach wszędżie witały 
szeregi narodowe tysię.czne rzesze spo­
łeczeństwa bydgoskiego wznosząc o­
krzyki na ich cześć i obrzucając je 
kwiatami. 

AKADEMIA ZJAZDOWA 
Po defiladzie ruszył pochód do gro­

bu Powstańca Wielkopolskiego na pla­
Cu Bernardyńskim, gdzie złożono sze­
reg wieńców, m. i. od Stronnictwa Na.­
rodowego i od organizaCji z,awodowej 
"Praca Polska". Stamtad karne szere­
gi narodowe - ciągle wśród objawów 
najserdeczniejszej sympatii - przeszły 
do wielkiej sali p, Kowalskiego na urO­
cZ,vstę. akademię zjazdowę.. Największa 
sala Bydp:oszczy nie zdołała pomieścić 
uczestników zebrania., toteż wypełniły 
się zwartymi masami sale sQ.Siednie 
i wejścia od strony ogrodu. 

Akademia miała przebieg podniosły' 
i odbyła się od poczl).tku do końca. w 
nastroju entuzjazmu dla ruchu naro­
dowego. Zagaił ję. poseł Lewandowski. 
Po Odśpiewaniu potę2nym chórem 
"Pieśni Bojowej" w imieniu obecnych 

Akademia zakończyła się odczyta­
niem listów i depesz gratulacyjnYCh 
(Od gen. Hallera; senatora dra Seydy, 
dyr. Leitgebra i wydawnictw Drukar­
ni Polskiej w Poznaniu, od ks. kanoni­
ka Jaruszewskiego, ks, prob. Skoniecz­
n ego, ks. pIka Grabowskiego, od sze­
regu osób, organizacyj, zrzeszeń, ce­
chów itd.), a wreszcie odśpiewaniem 
"H~rmnu Młodych". 

Sumując ogólne wrażenia dnia nie­
dzielnego można powiedzieć, że nie tył­
ko dla zorganizowa.nych szeregów na­
rodowych, ale i dla całej Bydgoszc2tY 
był to dzień niezwykle piękny i pa­
miętny na długie lata. I niewątpliwie 
dzień' dużego znaczenia dla rozkwitu 
na tym terenie wielkiej i zbawczej dla 
Polski idei narodowe( 

,Zjazd z trzech pOWiatów Wielkopolski 
!{ '6 ś t l' i Y n (Tel. 'Wł.) W niedzielę 

' ~{l'OnIiictw(} 'Narodowe zorganizowałO' 
tutaj zjazd z trzech p<>wiatów, po~na.ft­
skiego, średzkiego i wrzesińskiegO', vi 
którym wzięłO' udział okołO' 1.200 

- CZłOlików. . 
Zbiórka odbyła się na pięknie ude­

korO'wanym bO'isku SokO'Ła, gdzie po 
uroczystym raporcie wcią.gniętO' na 
maszt flagę, przy czym orkiestra ode­
grała Hymn Młodych, N~stępnie u­
częstnicy zjazdu przemaszerowali uli­
cami miasta, wszędzie entuzjastycznie 
witani przez publiczność, na na.bożell­
stwo do kO'ścioła. 

UroeżystQ, mszę $w. odprawił ks. 
Lodziak, który też dO'konał poświęce­
nia proporca, a podniosłe kazanie wy­
głosił ks. Rohde ze Swarzędza, mó­
wiąc o niebezpiecznym szerzeniu się 
komunizmu, któremu przeciwstawia 
się odważne StrO'nnictwO' NarodO'we. 

Po defiladzie nastąpiło wielkie ze­
branie, w którym wzięło udział bli­
sko 3 tys, osób, Zagaił je dr Tadeusz 
Musiał ze Środy, po czym przemawiali 
pp. SarnO'wski, Grodzicka i prezes Mło­
dzieży Wszechpolskiej j p. Wolniewicz, 
Przemówienia były niejako przeglą­
dem chwili z dziSiejszej i jej niebez­
pieczeństw, Przerywane były one licz­
nymi oklaskami i okrzykami publicz­
ności. 

Po przemÓWieniach uchwalO'no jed­
nomyślnie rezolucję wzywają.cą. do 
walki z żydo-komuną, 

Zebranie zakończyło przemówienie 
dra Musiała, po czym przy dźwięku 
Hymnu Mlodych opuszczono powoli 
flagę· 

W Krakowi~ 
J{ rak ó w. (Tel. wł.) Imponujące 

uroczystośli narodowe, o któryeh do­
nosiliśmy w numerze wczorajszym 
"Orędownika", zakłócone zostały nie­
poczytalną. napaścią bojówki socjali­
stycznej, która przybyła na zebranie 
narodowe, odbywające się w miejskiej' 
hali wystawowej. 

Jak się okazało później, bo­
jówka SOCjał - komunistyczna, zacho­
bojówka socjał-komunistyczna, za;cho­
wująca się prowO'kacyjnie, została u­
sunięta. Ponieważ socjaliŚCi prowok()­
wali dalej i bagnetem zaatakowalijed­
nego narodowca, zostali w szybkim 
tempie usunięci z lokalu na ulicę. N a 
czele bojówki stał redaktor soc.iali­
~(yczne:;o ,,~apl'zodu", jeden z CZO'ło-

wych dzialacży P. P. S. i radny Jlliej­
ski w Krakowie, dr Romuald Szilmski, 
zupełnie pijany. Cala zresztą bojów­
ka przybyła z lekka pijana, przy czym 
- jak stwierdzono, pijatyka Odbyła 
się w żydows){iej restauracji . 

Boj9~ka, wyrzucon& na ulicę, pró­
bowała dostać się do ogrodu, atakl1jQ,c 
narodowców bagnetami i nożami. Wy­
wią.zała się walka, w wyniku której 
t'ocjaliści ~ostali ponownie wyrzuceni 
na ulicę. W starciu został ranny je­
den z na:pastników i zabrano go w sta­
nie groźnym przez pogotowie ratunko­
we do szpitala. ' 

PO' odjeździe pogotowia socjal-ko­
muna, składająca się z 200 bojówka­
rzy napadła ponownie na zebranych 
narodowców, obrzucając ich kamienia.­
mi. Kilkunastu narodowców zostało 
rannych. Walka trwała przeszło go­
dzinę· Po trzecim otwartym ataku 
bojówkarzy komunistycznych, koniu­
na została odrzucona na drugą stronę 
ulicy pod koszary wojskowe przY 
czym znowu paru socjalistów odniosło 
rany i dopierO' wówczas zjawiła się po­
licja.Zwracało uwagę, że bojówce 
podawały kamienie Żydówki, uwija­
jące się po ulicy. 

Przybyła policja rozdzieliła walczę.­
Ce strony. 

W rezultacie walki szereg socjali­
stów znalazło się w PO'gotowiu i w 
szpitalu. Rannymi zaopiekował się 
szpital żydowski dla zatarcia ilości 0-

fiar. Wśród rannych socjalistów zna­
lazł się znany działacz socjalistycz­
nych zwią.zków zl\wO'dowyCh niejaki 

, Cekiera, który jui kilka razy został 
pobity podczas napadów na narodo­
wych zebraniach. 

Bojówka socjalistyczna nie osię.­
gnęła cełu i zgrO'madzenie odbyłO' się 
w najzupełniejszym porządku i ani na 
moment przerwane nie zostało. 
, W mieście w związku z tymi zaj­
ściami panuje ogólne podniecenie i 

. zrozumiałe oburzenie z powodu napa.­
śCi na zebraniu, ,poświęconym roczni­
Cy zwyCięstwa nad bolszewikami. 

W Katowicach 
K a t o w i e e (AJS). Z okazji rocz­

nicy "Cudu nad Wisłą." urządziło Vi 
niedzielę StrO'nnictwo Narodowe na 
Śląsku ' manifestaCję w Katowicach 
przy licznym udziale członków i zw()­
l,enników. Po zebraniu się na placu 
targowym pn . .) ul. Zamkowej, ruszono 
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l~~m~ar~~wani! k~n[!~yi mi~~lynam~~wJ[~ W ~lan~~aiu 
Zdrowie Ojca św. 

C a s t e l G a n d o l f o. (Tel. wł.). 
W stanie zdrowia Ojca św. nastą,piłó 
lekkie pogorsr;en ie, prawdopodobnie 
wskutek ostatnich upałów, podczas 
których Ojciec św nie powstl'zymywał 
się od dłuższych przechadzek. Wsku­
tek tAgo w otoczeniu Papieża zapano­
wało zaniepokojenie. 

Niesłychany fakt .zbombardowania przez samoloty chińskie ko~~esyj międzynarodo­
wych w Szanghaju wywołał protest mocarstw - Od bomb chmskich zginęło około 

L o n d y n (Tel. wł.). Z Tokio dono­
szą: Według agencji Domei, podczas 
bombardowania koncesji międzynaro­
dowej przez samoloty chiIiskie w 
Szanghaju. w koncesjI francuskiej zgj­
nęło od bomb 445 osób, a 821 odniosb 
~any. W koncesji międzynarodowej 
Jest 495 zabitYCh i 600 rannych. 

Rezerwuary z beJl7.yna. .. Standard 
Oil". "Texa.;:o" i "Asiatic Petroleum~', 
~najdujące 5ię w pObliżu Uang-Pu, sto­
Ją. w płomieniach. 

\Vedług informacyj Reutera podczas 
bombardowania koncesji międzynaro­
dowej w Szanghaju zginą.ł dr Robert­
son i dr Lester, obaj obywatele angiel­
scy. Utracił również życie obywatel 
szwedzki Ufelund. Zabity został także 
amerykański misjonarz Lawlinson. 

Wśród ciężko rannych znajduje się 
Anglik Montaine Smith, dyrektor "Im­
perial Chemical Industrie". 

L o n d y n. (Tel. wł.). Z Szanghaju 
donoszą: Władze c~lińskiesa podwra­
żeniem ostatnich wypadków, które 
moga. im poważnie zaszkodzić. Do­
chodzenie oficjalne trwa jeszcze ale 
już teraz jest. pewnym, że zbombardo­
wanie koncesji międzynarodowej prżez 
lotników chińskich było następstwem 
wyp.adku, a nie aktem świadomym. 

Istnieją w tej sprawie dwie hypote­
zy: Chińska agencja Central- News 
przypuszcza, iż bomby spadły przy-

Wspaniałe manifestacje 
narodowych hufców 

s 

(Ciąg dalszy ze stronicy Z-giej) 

przy dźwiękach orkiestr · przez miasto, 
przy czym dafi ladę na ul. 3 Maja ode­
brali członkowie władz S. N. na Ślą~ 
sku. W czasie pochodu uczestnicy 
wznosili okrzyki - .,Niech żyje Pol­
s.ka Narodowa!", "Niech żyje policja 
narodowa". "Precz z Żydami" itp. 

, Po złożeniu wieńca na 'Pomniku 
,:Nieznanego Powstańca" udano się na 
okolicznościową akademię do Sali Po­
wstańców, która pomieściła tYlko UlGO 
osób. 

Manifestacja miała przebieg wzoro­
wy i do żadnych zajść nie doszło. 

w Kaliszu 
K aJ j s z. (Tel. wł.). Wczorajsze u~ 

roczystości Stronnictwa Narodowego 
miały przebieg niezwykle podniosły. 
W defiladzie członków wzięło udział 
1500 osób. Zebrana nt'. chodnikach pu~ 
bIiczność przyjmowała dziarską defi­
ladę entuzjastyczn~rmi okrzykami. Po 
defi ladzie odbyło się zebranie publicz­
ne Stronnictwa Narodowe~o na Ry'n­
ku Dekerta. Do przeszło 7 tysięcy lu~ 
dzi przemaWiali kolejno PP. Ignacy 
Chrystowski z Tłokini. St. Niebudek z 
Warszawy, Odrobny z Poznania, oraz 
Pp. Kotarski i Mirochna z Kalisza. 

Delegacja zjazdu S. N. udała się w 
godzinach popołudniowYCh pod pom­
nik 29 pułku Strzelców J{aniowskich, 
składając wieniec. 

Glosy prasy 

. tysiąca osób 
padkowo po odniesieniu ran przez 
lotnika chińskiego i uszkodzeniu me­
chanizmu, utrzymuj~cego pociski. We­
dług drugiej hypotezy, która wydaje 
się korespondentowi Havasa bałdziej 
prawdopodobną., bomby chińskie spa­
dły na teren koncesji międzynarodo­
wej z powodu nieostrożnOŚCi i niado­
statecznego doświadczenia lotnika 
chhiskiego, który chciał zbombardo­
wać okręty japońskie, stojące w po­
bliżu koncesji. 

Przedstawiciel chińskich władz 
wojskOWYCh wyraził ubolewanie z po­
wodu zbombardowania przez samolo­
ty chińskie koncesji międzynarodowej. 
Władze chińskie wydały rozkaz, by 
wojska chillskie, w miarę możliwości 
unikały wszelkich operacyj wojsko­
wych, · mogą.cych zagrażać koncesji 
międzynarodowej. Przedstawiciel chiń-

skich władz wojskowych wyraził żal, 
iż podczas bombardowania zginęli oby­
watele państw zaprzyjaźnionych z Chi­
nami. 

Marsz. Czang-Kai-Szek postanowił 
rzekomo oddać pod są.d wojenny lotni­
ków chińskich, ponoszących winę za 
bombardowanie koncesji "międzynaro­
dowej w Szanghaju. 

P a ryż. (A TE). Jak urzędowo do­
noszą, rząd francuski polecił francu~ 
skiemu konsulowi w Szanghaju 
wnieść protest do burmistrza Szang­
haju z powodu bomhardowania kon~ 
cesji francuskiej. 

L o n d y n. (ATE). W związku z wy­
darzeniami w Szangha.ju, ambasado­
rowie angielSCY w Nankinie i Tokio 
poczynili kroki u obu rzą,dów. przy 
których sę. akredytowani. 

Samoloty japońskie nad Nankinem 
. N a n kin. (ATE). W niedzielę wal­

ka pomiędzy Chinami i Japonią prze­
niosła się do stolicy Chin. O godz 13.45 
osiem japoliskich samolotów bombo­
wYch pojawiło się nad Nankinem w 
dwóch partiach. obrzucając miasto 
bombami. 

W chwili pojawienia się samolotów 
chiI'lskie baterie przeCiwlotnicze otwo· 
rzyły na nie natychmiast ogień. Rów-

nocześnie wystartowało 10 chińskich 
samolotów celem zaatakowania samo­
lotów japońskich. 

Japońskie samoloty zrzuciły trzy 
bomby. Jedna z nich upadła w pobli­
żu głównej arterii komunikacyjnej 
Nankinu, a mianowicie ulicy Chang~ 
Chan, dwie inne w pobliżu lotniska 
koło pałalZu Minga. 

(hiny odwołują si~ do Ligi Narodów 

Rejestracja organizacyj 
polskich na litwie 

K o w no. (ATE). Dzienłlik "Diena" 
donosi, że sprawa rejestracji polskich 
towarzystw i organ izacyj została roz­
strzygnięta dodatnio. Możliwe. że nie­
które organizacje będa musiały połą.~ 
czyć się. gdyż ich cele i działalność .są. 
identyczne 

Ks. Hlinka W Krynicy 
K ·r Y n i c a. (PAT). Do Krynicy przy· 

był samo.:hodem ksiądz Hlinka, przy­
wódca słowackiego Stronnictwa Ludo­
wego w towarzystwie posła do parla~ 
mentu praskiego Karola Sidora, bur­
mistrza miasta słowackiego Rózem~ 
berku p. Maderli i księdza prof. Tilko. 

Nieporządki 
w kasie żydowskiej 

War s z a w a . (Tel. wł.) Z naka.zu 
władz starościńskich przeprowadzono 
rewizję w żydowsl{im związku rze­
mieślniczym, po czym zwil1zek ten 
opieczętowano wskutek ujawnienia 
nieporządków w bezprocentowej kasie 
pożyczkowej. (w) 

Co piszą inni 

Rozbite pertraktaCje 
Prasa warszawska donosi, że bezpo~ 

średnio przed wystą.pieniem "Legionu 
Młodych" z "Ozonu" toczyły się burzli~ 
we rokowania między przedstawiciE\la~ 

P a. ryż. (PAT). Wiadomości, jakie myślnie podejmować inicjatywy. któ- mi tych organizacyj. 
nadeszły ze źródeł angielskich, iż rząd rej niepowodzenie przyniosłoby jej Przedstawiciele "Legionu Młodych" 
nankh\ski zamierza odwołać się do zbyt ,loważny uszc7.erbek. domagali się przydzielenia im stano~ 
Ligi Narodów powołu,iac się na art y- LiO'a Narodów nie mogłaby tego tym wiska drugiego zastępcy płka Koca w 
kuł 17 paktu Ligi, zO!'1tały przyjęte w bardziej uczynić. że w obecnym stanie "Zwią.zku Młodej Polski". Wymienio~ 
ParyżU bez entuziazmu. rzeczy państwa na ibflrdziej bezpośred~ no ~a!ldy:datury pp. Kozielewskiego 'i 

Jak podkreśla "Le Temps", tego nio zainteresowane w sprawach Dale~ BocIansklego. . . . 
rodza.iu krok nie mógłbY dać odpo- kiego \Vschodu. a mianowicie Stany W rez~ltac)e. doszło do ~urzh~~J 
wiednich rezultatów. a Liga Narodów Zjedno.czone i AIlg"lia. zamierzają, za-I ro~mo,:vy l "LeglOn Młodych opusclł 
po pełn~'('h za\\'odów rozczarowaniach chować ścisłą, ' neutralność w obecnym "OzConł' . d • . . d 
w roku 1931 i 1932 nie mogłaby lekko- kryz,,~ie a a wla omosc rzuca sWOJą. rogą. 
~~~~~_~_~ ______ ~~ ___ ._ •. _______ ~~~~~. ~~~9wyhleświ~0 M ~~~yH 
"" charakter różnych pertraktacyj i kom-

W Sierad7.u miejscowe 1\010 S. N. urządził(1 kurs czapniczy, na który przybyli 
uczniowie nawet z najdalszych zakątków Polski. - Na zdjęciu uczestnicy kursu 

przy pracy. 

binacyj, zachodzących między poszcze­
gólnymi grupami i grupkami obozu 
"sanacyjnego". Widać, że nie o jakieś 
zasadnicze stanowiska tu chodzi, ale 
po prostu o takie cz~· inne względy per­
sonalne czy stanowiska. 

Wojtek-Malinowski wyst"pił 
. zZ. Z. Z. 
Drugą. wiadomość podobnego typu 

przynosi "sanacyjna" agencja "Iskra" 
"Sen. Wojtek-Malinowski wystosował 

do prezydium centralnego wydziału ZZZ w 
Warszawie list pożegnalny w związku z 
wystąpieniem z organizacji, której sam był 
twórcą. 

"W liście tym pisze on m. in.: 
"Obecnie uważam, że s~' t uacja dla dal­

szego rozwoju ZZZ w myśl idei zalożenio­
wej ZZZ-tu: scalenia wszystkich pOlskich 
robotników w jedną zawodówkę jest bez-I nadziejna. Niektórzy członkowie central­
nego wydziału ZZZ weszli na jali:ąś dzi­
waczną i krętą drogę - na końcu której 
napewno porozbijają sobie głowy. Praw­
da - wolno każdemu czynić ze swoją ~ło­
wą, 'co mu się podoba, ale nie wolno pro~ 
wadzić po takiej drodze tych tysięcy robot­
ników, którzy towarzyszom tym jako przy-
wódcom niegdyś ślepo zawierzyli, a nawet 

War S z a w a. (Tel. wł.). Manife- jeszcze wierzą. 
stac.ie Stronnictwą. . Narodm',-ego w Rad M·· k Katow·c "Nie piszę tego, aby wam. towarzysze, 
Warszawif zaskoczyły prasę "sana- a leJs a I dogryzać, nie mam do was nawet pretensji 
cyjną" i lewicową. Stara się ona zna- ., za zawód i przeżycia. szkoda mi tylko tych · · h I · t L' d' zmarnowanych kilku lat w ostatnich eza-
czenie tych manifestacyj umniejszyć. prZe.CiW nlec UIS WU . V OW sach, spędzonych na walce z wami o wiel-
Na uwagę zasługuje fakt, że pomimo ką dla robotników rzecz, o zjednoczenie 
bardzo ulewnego deszczu w niedzielę ich w jedną zawodową gromadę·" 
z rana i w południe pochód odbył slę Znamienna interpelacja radnego Żyda - Galeria aplau~uje P. Wojtek-Malinowski zupełnie, jak 
zupełnie prawidłowo. ' slus~ne stanowisko więks#ości raduych widać, nie mógł się już dogadać z p. 

AgenCja Agrarna bynajmniej nie . . ' Moraczewskim, z którym współpraco-
usposobiona ż'.·cz1iwie wobec Stronnic- K a to. w. l c. e .. (A. JS) N. a posledze.lUu tylko oni byli .iego sprawcami, mimo ł k dl 

.1 R d 1\" k K t ł t d . wa ta ugo ... stwa określa liczbę osób, która sta- a yJ.leJS le! . a OWlC za a WlOno urzl;!. zen mocno to utrudniających. 
wiła się do raportu na 9846. a na Sta~ szereg spraw bIezących co do planowa- Jedynie krytyczne stanowiska zajął "Strzelec" w Tarnowie 

raportowano stan 12238. Razem z pu- mortyzaC.ll pozyczek Funduszu Pracy kszość Rady Miejskiej wystąpiła także Nie przebrzmiały jeszcze echa afe-
rym Mieście w dwie godziny później I nyeh inw~~tyc~j oraz zmiany planu a~ co do tego radny Janta (PPS). Wię- Prasa warszawska donosi: 

blicznością Agencja Agrarna oblicza z roku ubiegłego w sumie 450.000 zł. do , Magistratu na marginesie tej dy- ry "Strzelca" z Zgierzu, gdzie organiza­
liczbę uczestników na 20 tysięcy. Tym- Na podkreślenie zasługuje wystą- skusji z apelem o przeprowadzenie ba- cja ta wydzierżawiła koncesję monopo~ 
czasem prasa prorzą.dowa mówi o pienie radnego Żmigroda z frakcji ży- dań przez lotne komisje składów ży- lową, Żydowi, gdy oto, okazuje się, że 
dwóch lub 3 tysią.cach. dowskiej w sprawie "paragrafu aryj- dowRkich w Katowicach, a w szczegól- również "Związek Strzelecki" w Tar~ 

St\\'iel'dzić należy, że manifestacja skiego" na miejskim ką.pielisku wzo- ności kolonialnych, mącznych i owo· nowie, który pośpieszył pierwszy ze 
i pochód niedzielny przez ulice stoli- rowym na Buglowi źmie, który atako- cani. zgłoszeniem akcesu do organizacji płka 
cy był pierwszym pochodem od prze· wał Magistrat za wninne ostatnio za- W czasie tej dyskusji radnych mo- Koca, również wydzierżawił koncesję 
wrotu majowego. (w) rządzenie o charaktej·ze sanitarnym, cno wspierała galeria, wznosząca chó- wódczaną Żydowi. Nazwa firm~r przy 

stwierdzaJ·"c. że O'odzi ono w Żydów. ralny okrzyk: "Precz z 2ydami". Po ul. Burek 13 w Tarnowie brzmi: "Sprze. 
.., '" daż taniego piwa Cila Kurc oraz deta-

Magistrat i reszta frakcyj radzieckich raz pierwszy zjawili się na tym posie~ liczna sprzedaż trunków z wyszynkiem 
w odpowiedzi radnemu Żmigrodowi l dzeniu korespondenci pism żydow- - Zwią.zek Strzelecki". . 
wy~azały, iż społeczeństwo polskie nie skich, ~t~rz~ .dotł),d nie "za~zczycali" Czy na to "Związek Strzelecki" 0-
mOze tolerować skandalicznego nie- Rady MIeJ skleJ swą. uwagą.. trzymuje koncesje, żeby je potem od-
chlujstwa a już winą jest Żydów, że . ' .. dzierżawiać Żydom? 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI ' 
.oec'. chorób .I(ór. wener. i moc:zopłciow, 
Łódź, 6 Sierpnia 2. ' tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 1 :Vl w niedzielę: 9-t 



;':' Delegaci Sulejowa 
w Urzędzie Wojewódzkim 
Ł ó cl Ź, 17, 8, Deleg.acja mieszkall­

ców m. Sule.iowa z radcami na czele, 
interweniowała w Urzędzie \V'ojewódz­
kim w Łodzi i wskazała, że Rada Miej­
ska niemal jednomyślnie wypowie­
działa sic za wnioskiem nieufności dJa 
b.urmistrza m, Sulejowa, jednak spra­
wuje on clot:-'chczas władzę. 
_ Delegacja otrzymala przyrzeczenie, 

'fi zostanie zarza.dzona kontrola zarzą­
du m. Sulejowa i powięte dalsze kroki. 

Zatwierdzenie wyboru 
prezydenta Kalisza 

Ł ó cl Ź, 17. 8. Urząd wojewódzki o­
trzymał dekret premiera Składkow­
$k{ego zatwierdzają.cy wybór prezy­
denta miasta Kalisza w osobie inż. 
Ignacego Bujniekiego. 

Inż. Bu,inicki 17 bm, zostanie za­
przysiężony w urzędzie Wojewódzkim 
w Łodzi i wprowadzony w urząd. 

Kadencja 
Sądów Przysięgłych 

Kra k ó w, 16. 8. - Jak się dowia­
dujemy, najbliższa kadencja sądów 
przysięgłych odbędzie się nie, jak pier­
"'otnie ' przyp'tis-zczano, we wrześniu, 
lecz dopiero \"październiku. Podczas 
kade'ncji tej rózpafrywany będzie pro­
ces inż. Adama Dobosz)'llskiego, który 
p.otrwa <>koło 3 tygodni, oraz proces 
znaneg<> żydowskiego działacza lewico­
'weg dra Bolesława Drobnera. Kaden­
cja ta trwać będzie około 2 miesięcy. 

Przed procesem 
Fleischerowej 

Kraków, 16.8, - W dniu 23 bm. 
przed kral{()wsldm Sądem Okręgowym 
r<>zp<>cznie się sensacyjny proces Ży­
dówki Wandy , Fleischcrowej i jej ży­
dowskich towarzyszy. 

Przewód sąd<>wy trwać będzie przy­
puszczalnie około dwóch tygodni. Ze 
:Strony oskarżreiela publicznego ,ve­
zwanych bf?dzie na rozprawę siedem­
dziesięciu kilku świadków. Ponadto 
dołączono do akt sprawy ponad 100 do­
\\'<)dów rzeczowych. 

Bomba pod ratuszem -
" -w' a r s z a w a-. (TeL ",L) Nieznani 
sprawc~r pGdłożyli w 'Vierzbniku (woj. 
kieleckie) bombę z .'mechanizmem ze­
garowJ,-m pod stary ratusz, stoją{:y na 
~rodku rynku. 'V'skutek wybuchu bu­
dynek, w którym mieszka kilka rodzin 
&:ydowskich, z-ostał p<>ważnie uszko­
dzony. Ofiar w ludziach nie był<>. (w) 

Trzy ofiary gromu 
B r a s ław. (PAT) \V niedzielę 

przeszla nad powj,atem brasro;wskim 
gwa,łtowna burza i spowodowała trzy 
poianr. Od piorunów zabici zostali wa 
wsi Pancielejki 52-letni Narcyz :Macu­
lewicz, 8-letnia Helena Łukszówna i 
52-letni Julian Macuk. 

" 'czoraj w godzinaCh pGłudniowych 
spadł ponownie ulewny deszcz pwą­
czo.ny ~ wichurą, która wyrzl}.dziła du­
że szkody, zrywaję,c w wielu miejscaCh 
przeWody telefoniczne. 

Dziki-i wilki 
l{ 1'0 S no. (PAT) Z Gorlic dGnoszą: 

Na terenie gromad Regetów Wyżny i 
,Regetów Niżny ukazały ' się duże stada 
rzików, które 'wyrządzają wielkie 
szkodv. 

W'Jasieli p<>w. sanockiego pojawiły 
si'ę stada wilków, które niszczą doby­
t,ek miejscówych gospodarzy. W ciągu 
_ostatnich dni wilki porwał)' kilkana­
ście owiec., 

Odwołanie organizacyj 
ukraińskich 

War sz a w a. (Tel. wI.) Rozmaite 
ukraillskie stowarzyszenia wystę,piły 
przeCiwko decyzj-om poszczególnych 
~tarostw w Mał<>pol s re, rozwiązująerm 
tt, slowarzvszenia. M. i. takie <>L1wola­
nie opracowało "Odr<>dzenie", Grgani­
z.acja kulturalna propag'ująca absty­
nencję, przechvko rozwiąz.aniu Rwych 
<>d(lzialów w siedmiu miejscowościach. 

Kontrola cen 
wyrobów włókienniczych 
War s Z'a w a. (Tel. wł.) Ponieważ 

wyroby włókiennicze należą do arty­
kułów pierwszej potrzeby, a przemy­
słowcy zaczęli ceny ich podwyższać, 
wladze wydały zarządzenia :poddają,ce 
pod kontrolę administracji cenniki 
tych wyrobów, zarówno w hurcie jak. 
l w detalu. W ten sp<>s6b władze nie 
chcą dopuścić do podwyżki cen. (w) 
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Niesumienny kamienicznik przed s~dem 
2 lata ~ię~ienia ~a os~'Ukiu' anie dO~QJ·c6w domo'wych 
Ł ó d ź, 14. 8. Przed Sądem Grodz­

kim odpowiad-ali Antoni Szymczak i 
Stanisław Miedzillski, pierwszy admi­
nistrator, drugi właściciel aomu przy 
ul. Łagiewnickiej 4. 

Szymczak p<>przednio był dziesi~ć 
razy karany za różne oszushva i prze­
jawia cl1<>robliwe wprost sl;J<>nności 
do przestępstw. Zatrudniony jako ad­
ministrator u Miedzińskiego, nama­
wi.ał go do zwolnienia dozorców, a na­
stępnie przyjmował nowych, Od Win­
centego Śliwakowskiego pobra,l razem 
600 złotycl1. Pi~niądze zużyli na wla-

sne cele do spółld, a potem zaangażo­
wali. dalszych dwóch" <>d których 
wzięli więk'sze sumy, jednak nie z,a­
trudniJi ich w domach Miedzińskiego. 
Na skutek meldunku p<>szkodowanych 
przeprowadzono ' dochodzenia i obu p<>­
cią.gnięto do odpowiedzialności karnej, 
Sąd skazał Antoniego Szymczaka na 

2 lata więzienia i następnie zamknię­
cie w zakładzie w Kor<>nowie jako nie­
poprawnego przestępcy, Miedzińskie­
go zaś na 1 rok wi'ęzienia. i zasądził 
na rzecz Śliwakowskiego 600 złotych. 

Prawdziwa "svnowska" miłość 
Żyd-bogac~ p,,.~ysięgal pr~y c~ar'llych ,świecacli, ~e jest 

biedny jak nlys~ 

,V a r s z a w a, 16. 8. - '\V synago­
dze Nożyka przy ul. Twardej odbyła 
się mal~abryczna przysięga Pl;ZY czar­
nych świecach, złożona przez Mojżesza 
Kona, znanego kupca branży owoco­
wej. -- Został on zmuszony do złożenia 
przysięgi, ponie'waż oskarżyla go przed 
sądem s'taruszka-matka, ' że nie daje jej 
na utrzymanie. Sędzia orzekł, że Kon 
powinien płacić 60 zł miesięcznie, na 
co K<>n oświadczył, iż nie ma aui gro­
sza. Na tę okoliczność sąd zadecydo­
wał złożenie przysi ęgi. 

Mojże,sz Ron prz)'sięgał przy roda­
łach, że cały jego maj~tek składa się 

z 6 koszul, 2 starych kapot, starego 
futr.a, futrzanej czapki itp., że w ogóle 
nic nie posiada. i że jest bardz<> hiedny. 
Obecna przy tej przy.si'ędze staruszka-o 
matl}.u dosŁała ataku nerwowego i za­
częla wołać, by przerWano cbrzęd, by 
nie dać jej synowi dokonać grzechu, 
ponieważ dopiero w ubiegłym tyg<>dniu 
przeprowadził się <>n do luksusowego, 
5-p<>kojowego. mieszkania i jest czło­
wiekiem zamożnym. Przysi-ęga jednak 
się odbyła. Wobec tego Ron został u­
znany za biednego i nie będzie płacił 
starus2:ce-matce zapomóg. Staruszką 
zaopiekowali się znajomi. 

Tymczasowy prezydent todzi 
finansuje żydowski tygodnik 

\V swoim czasie na tym miejscu Żydami Chrześcijańskim sferom 
zwracaliśmy uwagę, iż niektóre insty- rzemieślniczym, 
tucje samorzą.dowe i Pallstwowe w Lo_ Po narodzinach "Ozonu" , sądziliś­
dzi; jak np, zarza,d m. Łodzi i Fundusz my, że obie Yl'yżej wspomniane in-sW­
Pracy, prowadza, charakterystyczną tucje zmienię, radykalni-e ·swa. "polity­
"politykę" og'łoszeniowa, z wyraźną kę" ogłoszeniową,... Spodziewaliśmy 
szkGdą d},a niektórych dziedzin pol- się tej zmiany szczególnie ze ,strony 
skiego ż,)"da gospodarczego. Ohie wy- zarządu miejskiego,' na którego czele 
z'ej wsj;>omni,ane 'instytucje 'utartym stoi przecież filaT '"Ozonu", tymcz,aso­
z,V:--czaj ~m n iemal wszystkie Swe o.b- wy prez~Tdent P. -Goclle,vski. 
wieszczenia ' czy z-arz:;tdzenia publikują Niestety, nic sic nie zmieniło na 
w formie płatnych reklam w pismach lepsze. Raczej pGgorsz)'lo. sil) jeszcze. 
żydowskiCh, żydowsko-sGcjalistycz- Bierzemy pierwszy lepszy przykład 
nych, a nawet wyraźnie komunizują- z brzegu. 
cych - jak na przykład w żydowskim \Vychodzi w ŁGdzi tygOdnik pn. 
"Głosie Porannym". Oprócz obwie- "Kupiec i Rzemieślnik", wydawany 
szczeń i różnych zarza.dzel1 ukazuję, przez anonimow~ Polska. Agencję 
się tam wszystkie ogłoszenia o prze- Prasowa. w \Varszawie. Właściwym 
targach, Zak\lpach itd. Metoda ogla- wyclawclj i redaktorem jest Żyd Szla­
szani,a przetargów w pismach żydow- • ma Nower, syn Dawida, podający się 
ski ch daje jeden n.amacalny skutek: za "Jasińskiego". ·Polscy rzemieślnic~r, 
oto żydowscy rzemieślnicy, kupcy i dla. których tygodnik ten jest wydawa­
przemysłowcy, silni finansowo - przy n)', czytany jest przez nich bardzo 
przetargach z miejsca likwiduję. swych mało., a ci zaś, którzy go. kupują, - na 
konkurentów chrześcijan. Szczególnie pewno nie wiedzą., że wydawnictwo to 
chodzi tu nam o podkreślenie krzyw- bardzo mocno śmierdzi cobuJę.. Pomi­
dy, jaką się w ten sposób wyrządza I jają.c fakt, iż polscy rzemieślnicy nie 
ubogim i uginającym się w walce z znaleźli sposobu na wypędzenie ze 

swego podwórka żydowskiCh przybłę· 
dów - zawsze zastanawiało nas, z cze­
go. to pismo się utrzymuje. Okazu.i.e się 
jednak, że tygodnik ten praCUje z 
wcale wyraźnym zyskiem. 

Zróbmy rachunek. 
Ostatni numer "Kupca i Rzemieśl­

nika" (29 z dnia 8 bm.) wydany został 
w ilości 600-800 egzemplarzy. Druk 
jego mógł wynieść z górą. 150 zł. 800 
egzemplarzy a ZO gr każdy = 160 zł. 
\V' numerze tym różnych drobnych 
i większych ogło.SZCll znajdujemy .....: 
mało licząc - na 200 zł. Poza tym ' na­
trafiliśmy aż na ... 7 (słownie: sie­
dem) przetargów, ogłoszonych przez 
zarząd miejski - co daje w sumie 750 
złotych! ' , 

Zróbmy teraz rozliczenie: 

Dochód: 
Ogłoszenia: 

1. Magistrat 
Z. Inne 

Sprzedaż egzemplarzy 

Razem 
R o z c h ó d: 

1. Druk 
2. Inne 

Razem 

750 zł 
200 zł , 
160 zł 

1.1101,1 , 

15'0 zł -
100 zł 

R Q Z l i c z e n I e: 
Dochód 1.110 , zł _ ' 
Rozchód 250 zł 

860 zł 

Jeden tylkO numer "Kupca i 'Rże. 
mieślnika'" (29) przyniósł Szl~inie 
No.werowi, synowi Dawida (podaJące­
mu się za "JaSińskiego") - ,;tylko'~ 
860 zł czystego zysku, przy czyIl,l ~a~ 
zarząd miejski zapłacił 750 złl _ ~ 

Czy w tych warunkach .nie trla!DX 
prawa zawołać z oburzenIem: dosc 
tego! Tymcr,usowy prezydent Godle,,'­
ski może finansować żydowski tygo­
dnik, ale ze ... sWGjej kieszeni. 

A poza tym, co na to. p. płk Koc l ' 
. OSA 

Z kroniki polityczneJ ' " 
War s z a w y. (Tel. wI.) Mjni~te.i· 

spraw zagranicznych ~andlE')r,kt6pr 
przybędzie do Warszawy Z5 bm,., .. załl~: 
wi u nas trzy <Ini i , <>dwiedzi przy t~J 
spós<>bności K1:aków . . (w) " -/', , - .. r 

, Mundury- szkmne .: "- (-,,(~' 
W. a r s z a w a. (P A T) MinisterstWo 

'V'yznall , i Oświecenia nie zamierz..a 
wprowadzać w roku szkGlnym 1937/3-8 
zmian w rozporzą.dzeniu z 27 _ m,arGa 
1933 roku odnoszącym się do ubioru 
młodzieży szkolnej. Obowia,zuje M.tem 
noszenie przepisowego munduru jak 
również tarczy na rękawach z ,nume­
racją szkoły. 

Przeloty przez półn. Atlantyk 
Nowv Jork. (PAT) Niemiecki 

~amol<>t "transatlantycki "N Ol~dmeeer" 
<)sią,gnął p<>myślnie {:el swego lotu i 
wywodował o godz. 12.40 czasu śrqd­
k<>wo-europejskiego w p<:>bliżu m. Port 
\Vashington w stanie Nowy Jork. -

lwy[i!~ka ofen~ywa woi~~ narO~OWY[~ 
Armia powstańcza, pOdejmując Ofensywę na Santander, zajęła miasto Reinosa - Sa-, 

moloty narodowe wzywają ludność Santander u do poddania się 
Aguilar de Campo. (ATE). 

Wojska narodowe podjęły na nowo o­
fensywę przeciwko Santander. Na 
przestrzeni 50 km podjęto wielki ma­
newr okrążający. ' W kilku wypadkach 
narodowcy posunęli się o 15 km na­
przód i zmusili do wycofania się sil­
niejsze oddziały nieprzy jacielskie. A­
tak został przygotowany przez sku­
teczny ogiell artyleryjski. 

Rano rozpoc7.ął się grzmot dział na 
ws~hód i zachód od Reinosy i oddzia­
ły posuwały się w ciszy naprzód, nie 
natrafiając prawie na żaden opór. a­
stępnie ukaz,aly się liczne esJ,\.adry sa­
molotów, ażeby osłaniać posuwającą 
się naprzód piechotę. Zarówno bate­
rie jak i samoloty ostrzeliwały i bom­
bardowały nieustannie wszystkie kon­
centracje oddziałów nieprzyjaciel­
skich, tworząc W ten sposób stalową 
osłonę dla oddziałów posuwających się 
ciągle naprzód, tak że w ciągu dnia na 
w.,;zystkich odcinkach walki udało się 
zdobyć większość nieprzyjacielskich 
pozycY.i kluczowych, panujących nad 
miastem Reinosa. -

Miasto to jest otoczone teraz z trzech 
stJ,'On i uważa się, że jego zdobycie jest 
nieuniknione. 'Wojska narodowe prze­
rwały pierścień obrOllców Santanderu 
w pięciu różnych punktach. 

W niedzielę umacniali narodowcy 
nowo zdobyte pozycje, zabezpieczając 
je przeciwko możliwym kontratakom 
przeciwnika. Cztery główne kolumny 
kontynuują swój marsz w kierunku 
północnym i posuwają się naprzód od­
dzielnie, ażeby połączyć się znowu w 
ściśle określonych punktach strate­
gicznych. 

R z y m. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z frontu Santancleru, że wczoraj 
pói.nym wieczorem oddziały powStail­
cze weszły do miasta Reinosa, i zatknę­
ły na ratuszu sztandar narodowy. 

P a l' y ż. (A TE). Z San Sebastian 
donoszą: Samoloty narodowe latały 
nad Santander, zrzucając tysiące ulo­
tek, nawołują,cych ludność do podda­
nia się, celem uniknięcia zniszczenia 
miasta podczas ofensywy wojsk naro­
dowych. 

Lotnictwo czerwone bombardowało 

kilka miejscowości nieposiadających 
znaczenia strategicznego, - 'po.vodują:-c 
ofiary wśród ludności cywilnej. ' -

'Pa ryż. (PAT) Havas donos'i z 
frontu Santander: Zwycięskie natar· 
cie wojsk gen. Franco trwało przez 'ca­
łą niedzielę wśród zaciętych walk. \V. 
ciągu niedzieli wojska gen. Franco po­
sunęły się naprzód o 8 km. Przednie 
straże znajdują się w pobliżu m. Cor­
conte w odległości 63 km od Santander. 

L o n d y n. (PAT) Wlad:r,e powstan­
cze w Palmie przekazały tamtejszemu 
brytyjskiemu konsulowi w związku ze 
spraw~ statku-cysterny "British Cor­
poral" notę, zawiadamiając, że , samo­
loty powstańcze nie obrzuc,ały nigdy 
bombami statku płynącego pod flagą 
brytyjską. Musiał to więc być samolot 
rządowy, który bezprawnie zaopatrzo­
ny był w rozpoznawcze znaki powstań­
cze. Ze strony brytyjskiej tłumaczenie 
to nie zostało przyjęte do wiadomości 
i ambasador brytyjski w Hendaye 
otrzymał polecenie złożenia ponownej 
noty. w tej sprawie u rzą.du ,w Burgos. 



: 

Wsypa krakowskich socjalistów 
Dr. lIlM. li. Nłteekt, epeei. ehor6b sk6r .. wener. 
I m~ciowyeh POWRÓCIL. L6dt, Nawrot 
32, teJ. nr. ' 13·18. Przyjmuje od 8-9.30 rano 
i od 5.00-9 wjecz" w niedziele j święta 9-12, 
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f Jeszcze o strajku w fabryce "Iskra i Kar~ański" - Utwor~,Yć kl~sowy związek zawo- ~~~!.. r~~J~l!~Wz ip~~~~~~nV~Iie~c~ 
dowy łgarzy - Szkoda papieru towarzyszy Papier! cytowanych ustępów wyraźne fałszer-

Kra k ów, iG. 8. - Sprawa strajku 
socjalistycznego w krakowskiej fabryce 
,.Iskra i !{armallski" jest już sprawą. 
dostatecznie głośną. w Polsce, by jej 
szczegóły dokładnie przypominać. Za­
sadniczy cel strajku należy przy każ­
dej jeduak sposobności podkreślać (ilu­
struje on w sposób niezbity, jak klaso­
we związki zawodowe PPS pojmują 
demokrację, wolność, prawo do pracy 
i inne wypisywane na swych sztanda­
racll... słowa, słowa, słowa ... ). 

Cel strajku w "Iskrze" był jasny: 
pozbawić za wszelką. cenę narodowców 
Vracy. Okazja nadarzyła się 1 maja rb.: 
robotnicy narouowcy zorganizowani w 
związku "Praca Polska" w dniu tym 
pracowali, na pochód oczywiście nie 
poszli, "święta" l-majowego raportu 
przed żydostwem nie uznają.c ... 

Po 1 maju wybuchł w "Iskrze" 
strajk. Klasowy zwią.zek domagał się 
usul'lięcia z pracy 8 narodowców z 
"Pracy Polskiej", najbardziej w zwią.z­
ku narodowym czynnych. Dodatkowo 
niejako wys uni ęto żądanie podwYiki 
płac. Po 7 tygodniach strajku dyrekcja 
pod groźbą. utraty sezonu i ruiny ma­
terialnej tej polskiej placówki ustąpiła 
i podpisała umowę, w której poza pod­
wyżką. płac zgodziła się na usunięcie z 
pracy 8 narodowców. Już samowysunię­
cie jako pierwszego punktu usunięcia 
z pracy narodowców wskazywało wy­
raźnie. co było celem strajkU. Podwyż­
ka płac robotniczych będzie dla nich 
naprawdę podwyżką. dopiero po upły­
wie dwóch do czterech lat. Dwa do 4: 
lat bowiem muszą. robotnicy przepra­
cować, by podwyżka pokryła straty, 
Jakie ponieśli przez brak pracy w 0-

kresie strajku, w którym zresztą. wzię­
ła udział znaczna mniejszość robotni­
ków, 

Mimo wszystko socjaliści nie posta­
wili na swoim, jośli chodzi o usunięcie 
narodo"wców z pracy. "Praca Polska" 
zaskarżyła bowiem umowę w punkcie 
dotyczą.cym zwolnienia narodowców 
do Inspektora Pracy, który na skutek 
~ niesionej skargi zawiesił odnośne po­
stanowienie umowy jako niemoralne, 
Postanowienie inspektora klasowcy 
7.wią,zek zaskarżYł do Są.du Pracy i 
tam znowu przegrał, gdyż sąd ten po­
dzielił stano\visko inspekcji pracy. W 
kOllcowym rezultacie narodowcy wró­
cili do pracy. Prowodyrzy klasowi po 
tak zakończonym strajku siedli cicho 
na tej cZQści ciała, w którą. wedle 
wszelkich zasad sprawiedliwości na­
wet socjalistycznej winni dostać od 
wykiwanych robotników ze swego 
zwią.zku odpowiednie "podziQkowanie". 

* 'W czasie toczą.cej się na. terenie 
"Iskry" walki między zwią.zkiem kla­
sowym i narodową. "Prasą. Polską." so­
cjaliści, rzecz jasna, sięgnęli po pomoc 
do swej prasy. Po to jednak, by sta­
rym zwyczajem obrzucać ruch narodo­
wy i narodowe związki stekiem 0-

szczerstw, kłamstw i rynsztokowych 
wymysłów, OczywiŚCie wymysły zosta­
wić 'należy bez odpowiedzi. Kłamstwa 
godzi się jednak zdemaskować. Oto 
kilka próbek: 

'V ulotce specjal nie wydanej przez 
związek klasowy chemików Ul.atako­
wano "Pracę Polską.". Obok wielu go­
łosłownych za.rzutów i oszczerstw znaj~ 
duje się np. i takie kłamstwo: "Na 
czele "Pracy Polskiej" w Krakowie 
stoją, : właściciel kamienicy, emeryto­
wany pułkownik, zbogacony adwokat, 
b. radca są.du i dyrektor przedsiębio1."-
8twa'·. To zestawienie, wyssane z pal~ 
ca i - jak z treści całej ulotki wynika 
-mają.ce zohydzić "Pracę Polską.", do­
wodzi m. i., że socjaliści uważają., że 
robotnik nigdy nie powinien stać się 
właścicielem kamienicy, skoro posia­
danie kamienicy wyklucza ich zdaniem 
możliwość prac~' w ruchu za"'odowym. 
A le pomijając tę uwag'ę trzeba stwier­
dzić. co zresztą i socjaliści wiedzą chy­
ba. skol'o niedawno ogłaszali na ła­
mach swoich pism jeden z listów "Pra­
cy Polskiej", podpisany przez władze 
tej Q1'ganizacji, że na czele ,.Pracy Pol­
skiej w Krakowie stoją.: Franciszek 
Jelonkiewicz, zredukowany pomocnik 
llandlowy z firmy "Hawelka" jako pre­
zes. wiceprezesem jest robotnik Karol 
MaJ'zec, sekrctarzem Marian 'Vąchała, 
h~ ly. nie mający za co kształcić się stu­
drl1t uniwe['s~'tetu, zarabiający na ży­
cie często jako robotnik dniówkowy 
ta warto wiedzieć "towar1,yszom", że 
kol. V,-ąchała jest synem krakowskie-

" _ _ • stwo o jasnym zresztą. celu: narzuce-
go tramwajarza, członka PPS - tak, nasz~j ,woli mus~eliSmy wydalić .8 N-I nia opinii rol~otników czy~ają.eych je­
tak - młode pokolenie jest już w obo- botmkow, nalezą.cych do ZWlą.zku szcze ,Tydzien" przekonallla, ze wszy­
zie narodowym, choćby nawet pocho- "Praca Polska", gdyż inaczej ze strony scy r~botnicy nie chcą pracować z 8 
dziło z Ndzin socjalistycznych ... ). robotników PPS, którzy okupowali robotnikami z "Pracy Polskiej", przy 

Wśród pozostałych członków zarzą.- naszą. fabrykę przez blisko 2 miesią.ce, czym ta niechęć jes t aż tak silna, że 
du okręgowego "Pracy Polskiej" są. je- groziła nam wprost ruina ... " grozi... odruchem (ciekaw{), że so cjali­
szcze robotnik szewski, buchalter i i., To zacytowane przez nas zdanie z sci tak nie lubiący slowa "odruch" tu 
ale żaden z nich nie ma kamienicYl pisma dyrekcji fabryki tak wyglą.da go bez cereS'ieli użyli przy tym fałszer­
przedsiębiorstwa i żaden nie jest puł- w "Tygodniu Robotnika" (przy czym stwie ... ). 
kownikiem (najwyżej podchorążym lub "Tydziell" powołuje się wyraźnie na ""Towarzyszu" Papier! "Ab~olut­
szeregowym rezerwy), adwokatem- "Warsz. Dziennik Narodowy"): "Fa- nie" pocyganiliście! I w dodatku nazy­
radcą. czy innym dyrektorem,.. bryka miała dwa miesią.ce strajku o- wając się Papier, zapomnieliście, ~e 

Innym kłamstwem prasy socjalistycz- kupacyjnego, a robotnicy absolutnie papier przez małe "p" ma tego rodzaJ.u 
nej jest zarzut, że narodowcy, których nie chcą pracować z owymi 8 robotni- właściwość, że przyjmuje i zatrzymuje 
usunięcia domagali się socjaliści, na- kami, oraz że wobec takiego stanowi- znaki czcionek drukarskich powleczo­
padali na robotników i robotnice z kla- ska większości robotników firma jest nych farbą. ... 
so\\'ego zwią.zku. To stupNcentowe bezsilna. Dalsze upieranie się przy tej I I nie szkoda to papieru, "to warzy­
kłamstwo, tłumaczy się chyba tym, że sprawie mogłoby wywołać odruch ze ~zu" Papier? 
niektórzy prowodyrzy socjalistyczni 
sami czują, że należy się im ... skóro­
bicie, Zresztą. wśród 8 robotników, któ­
rych socjaliści chcieli pozbawić pracy, 
wielu w chwili wybuchu strajku, kiedy 
to rzekomo mieli zostać pobici socja­
lIści, w ogóle nie b~Tło w fabryce. Tak­
że trudno sobie wyobrazić socjalistów 
jako małoletnie dzieci, które mogły zo­
stać pobite przez dwie nieobecne w do­
datku wtedy \V fabryce młode robot­
nice z "PI'acy Polskiej", których usu­
nięcia później domagali się. 

* Istnieje sobie socjalistyczny "Ty­
dzień robotnika", który w podtytule 
winien mieć określenie: "organ napa­
ści na endecję, kler, naród", Redakto­
rem krakowskiego wydania tegoż ty­
godnika jest "towarzysz" Aleksander 
Papier (oczywiście Żyd, piastujący do 
tego stanowisko kiero, .. 'nika wydziału 
młocl7.ieży PPS na m. Kraków ). Otóż 
"tow." Papier w~-pisuje bardzo dużo 
papieru, przeważnie oczywiście na 
r.nienawidzonych narodowców, kler 
(rabi nów nic l'us7.a!) i robotników na­
rodowych. Zasarln iczo szkoda papieru 
na prostowanie tego co Papier napi~ał 
na papierze t~· godnika. Wyjątko~'o 
jednak poś",i~cić trzeba trochę papie­
ru. by pl'Zrg,\ " or.dr.ić fa!:;:z('j"=-t",o tow. 
Papiera, popełnione 'IV ostatnim nume­
rze (nr 3.i) "Tygodnika robotnika". W 
tych dniach mianowicie ,,\Varszawski 
D1,iennik Narodowy" o<:;łosi.ł li t cl~Tek­
cji "Iskr\'" do ran~ądu .. Pracy Pol­
~kiej" tej (I'e~ci: .. \Y odpo~.,.iedzi na 
sz, pil'l11o z dnia 2G czel',,'Ca rb. 11 8-37 
donosimy uprzejmie, że niestety ",brew 

Przede WSzystkim uczyć uczciwości 
'Na ntm'ginesie kursów dla delegatów 

Ł ó d ź, 16. S. Zwię.zki r.awodowe 
działają.ce na terenie Łodzi, w związku 
z licznrmi skargami, zarówno robotni­
ków, jak i fabn'kantów oraz przedsta­
wicieli władz, postanowiły ul'zą.dzić 
specjalne kursy dla delegatów fabry­
cznych, by szczegółowo zaznajomić ich 
1, prawami i obowię.zkami i nie dopu­
ścić na prz.\'szłość do zatargów, jakie 
powst.awal~r z powodu nieznajomości 
przepisów ze strony delegatów. 

\V uzasadnieniu tego stanowiska 
wskazuje się, że częstokroć delegaci 
wkraczali w atrybucje Inspektora Pra­
er lub pracoclawc~' , w inn~' ch zaś wy­
pa(lkarh, poz\\'alali sobie nal'zuci 6 zda­
nie fabrykantów i pozbawić robotni­
ków pl'zyslujru.iących im uprawniCl'I., 

T~' le oficjalne uzasadnienie. OC7.~T~ 
wi ście u ,iI:te moi.liwie naid~' ~kl'ct,niej i 
niewiele w 7.a~adzie mó"·ią.ce. 

"W J'zecz~-\I'jstości 8pl'aWa delega .. 
tów w."ll1ag-a unormowania i to w cza­
sie jak najkl'ótsznn i w fOl'mie zrlec~'­
do,,'allie jas Jlej, pl"7.ede wsz.,'stkim ze 
w7.~lQdu na dobro robotników, klórzy 
na.ir z ę~ciei padali ofiarami d~'ktator­
",kich 1'0Z])0l' 7.Ęl dZel1 PP. Deleg-atów. Dla 
%iluo;;tl'owflnia stosunków Pl"z~· toc1,yć 
11:11 e ż,· kilka faktów z działalności nie­
któn ch delegató,,", szczególnie z 80cja­
lj~t~ cznego klasowego 7.wiązku . Dele-

gaci tego właśnie zwią.zku, dufni W 
moc "proletariackiej organizacji" po­
stępowani.em swym krzywdzą. bardzo 
często robotników, postępują. nieuczci­
wie, zrażając do zwią.zków zawodo­
wych \\'ogól e. 

Tak np. w fabryce Przygórskiego 
wynikł spór, a nawet strajk wyłą.cznie 
z winy delegatów. Chodziło o robotni'­
cę. która pracowała już 17 lat, choro­
wala 4 miesią.ce i co za tym ut.raciła 
prawo do powrotu do pracy. Fabry­
kant zgodził się przyjąć ję. na powrót, 
jednak delegat przeciwstawił się. gro­
żąc nawet proklamowaniem strajku. 

Gdy spór zaost.rzył się, podczas ba­
dań robotnicy ustalili, że delegat ob­
stawał 7,a nieprzyjmowaniem robotni­
cr, bo miał na jej miejsce kandydatkę 
od której pobrał już 100 zł za w~'robie­
nie posad~'. Zat.arg zakończył się tym, 
że robotnicy wyrzucili delegata, a gdy 
związek począ.ł intenyeniować z kolei 
pOdjęli strajk okupacyjn~T, gd~' fabn·­
kant pod 'Pre5j90 zwią.zku zamierzał 
wyrzuconego delegata przyją.ć do pra­
cy, 

,y szel'cg-u wypadków delegaci 
przeciwstawili się prz~'jęciu rohotni­
ków, po\\'racają('ych ze służby wojsko­
" 'ej lub ćwiczer'l. Stanowisko to jes t 
wysoce njeob~-watelskje, a poza t~·m 
źle ś"'iad czy o " 'yrobieniu delegatów. 

40 t ł d k d · ,,, innej znów ~'ielkiei firmie dele-"S. Z O SZ O owa Ola gaci klasowych i innych zwią.zków ,,~a-
, nacr.inych" zarabiali na dostawie po 

za przesłrzelen·le r"k·1 ~:!S~~~hot,~f~1~~h ,,~rf:n ns~o~~~ ~:ę~: 
" każdym korcu doliczali 5 groszy rze-

W czasie awantury ulicznej we ,,'ło­
chach p.od Warsza\l,'ą połicja mu iała 
UŻ~TĆ broni palnej. Ranę postrzałową. 
ręki odniós ł pl'zecllodzący przypadko­
wo ulicą. robotnik Czesław Guzowski. 
'V nastQpstwic tego zajścia Guzo\\'­
l'kieg-o pociągnic:to do odpowiedzialno­
ści karnej pod zarzutem stawiania 
czynnego oporu policji. Podczas 1'07.­
prawy w dwóch instancjaCh są,dowych 

robotnika uniewinniono. komo na cele zwię,zkowe, w rzeczywi-
stości zaś pobrali nadwyżkę na 'swe Obecnie po\yołując się na w~'l'ok 

}JJ'ocesó\V kal'n~ch, pełnomocnik Gu- potrzeb~' i zuż~' li na libację, 
zowskiego , ad\yokat Mościszew~ki. ,vy- Najgor1,ej wypada rola delegatów, 
tąpił z poz\\'em o odszkodowanie w gdy przeChodzą. całkowicie na usługi 

\\ 'ysokośc i 40.000 zł. GU7.0wski. bowiem I przemysłowca w walce konkurencyj­
wskutek odniesionej rany postrzałowej nej . Tak np. w branży g-alantcl'yjncj 
stracił wlac];.:r, w prawej I"QC0 i jes t nie- I otwarta została w bież. roku nowa fa­
zdolny do pracy. bn'ka zatl'uc1niaję.ca 54 )"obotnic i ro­

Pan Starzyński proteguje 
botników. Tnei konkurenci - fabry­
kanci, mający tajną. umowę zdołali so­
bie poz~'skać delegatów w fabryce no­
wego konkurenta, ten poclja.ł akcję 
rzekomo o unormo,,'anie waJ"unków 
prac~', proklamowanv został ~tl'ajk 0-
kupac~'jny i na wstępie po kilkut~rgo. 
dniowe.i egz~' ~tencji fabn l"ant 7l11US7.0-
n," b~'ł wytwórnię zamkna.ć. Hezultat 
b~' ł ten, iż 54 robotników po,,· ięk~z~·ło 
podaż na n 'nku pracy, umożli\\'ia,i~,c 
pozostałym na placu fabrYkantom ob­
niżenie płac, ponadto za~ przez utn'!­
cenie konkurenta delrgat umożliwił 
przemysłowcom utl"z~-manie cen na 
s":e wyrOby na dotYChczasowym po­
ziornie. 

Facl1(Jłf:ość - to glupstu~o, gJ'unt to dobre plecy 

Naczelny drrektor Funduszu Pra­
cy p. Dolanowski ustąpił . z tego stano­
wiska z powodów, tkwiących w struk­
turze i polityce tego urzędu. P. Dola· 
nowski b~· ł wielką. potęgą. w erze puł­
kownikowskiej i prawą ręką. p. Sław­
ka, sekretarzem generalnym B. B. \V, 
R., posłem, następnie wiceministrem 
spraw wewnętrznych. Po upadku puł­
kowników przeszccU od polityki do 
"apolitycznego" Funduszu Pracy, 
gdzie jednak też politykę można pro­
wadzić. 

P. Dolanowski jest najbliższym przy­
jacielem p. Starzyńskiego. Ponieważ 
niedawno zawakowała posada naczel­
nego dyrektora Miejskiej Kasy O­
szczędności m. st. Warszawy, więc p. 
St.arzyński przeprowadził wybór na to 
stanowisko p. Dolanowskiego. Wybór 
ten - prócz niewlaściwego nacisku z 
góry - dokonany był także nieformal­
nie, ponieważ wobec braku kompletu 
zaliczono także głosy nieobecnych 
członków rady zarządzającej. Równo­
cześnie na wniosek członka tej rad~T, 
ongiś chadeka a teraz "ozon\Yca" b. 

ministra kolei Tyszki - podwyższono 
pensję naczelnego dyrektora o caly 
1000 zł miesięcznie. 

Można by zrozumieć tę hojność, 
gd) by p. Dolanowski był jakimś wy­
bitnym fachowcem. Tymczasem jest 
wprost odwrotnie: nigdy nie miał on 
do czynienia z finansowością. komunal­
nę. i z bankowością. Na stanowisko 
dyrektora wal's?:a\YSkiej Kasy 0-
~zczędności można by znaleźć w Polsce 
tysiąc, dziesięć tysięcy odpowiedniej~ 
szych kandydatów. 
Śpieszono się tak, że probowano nie­

mal równocześnie przeforsować wybór 
p. Dolanowskiego na przewodniczą.ce­
go Zwią.zku Komunalnych Kas Oszczęd­
ności. Ale że w tym Związku wpływy 
p. Starzyńskiego sę. znikome, więc -
nie udało się. 

'V ogóle co nagle, to po diable. Wy­
bór dyrektora K. K. O. musi być za­
twierdzony przez ;\Iini~tel'stwo Skar­
bu. Podobno zatwierdzenie p. Dola­
nowskiego dot~ ('11 czas nie na~tąpiło. 
Rozmaicie mówi się o tym w 'Warsza-
wie. (M) 

Jak 7. wricj prz~ toczon~' ch faktów 
w.ynika, kurs~' dla delegatów są. ko­
nieczne. Należy delegatów poucz~·ć, 
że nie mają. prawa wkraczać w kon;­
petencje Inspektora Pracy i fabrYkan­
ta. a obowią7.kiem ich iest inten';encja 
w tych sprawach. gdzie słuszność jest 
po stronie robotników. 

Kursy te jako na.iważniejsz~r punkt 
winny mieć w programie naukę uczci­
wości, której pojęcie jest obce wielu 
del.egatom. A najlepszym WnSClCm 
byłoby wybieranie na stano,,'isko de­
legatów nie krzykaczy - kombinato­
rów. tecz rudzi pra.wych i znam' ch 
z 1!czetw~ 
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Tabelę loterii państwowej podajemy bez gwarancji 

SPDRT 
Nowy rekord światowy 

Walasiewiczówny 
G r u ó z i a d z. <PAT). \V niedzielę )'0-

Mg:rane zostały w Gl'Udziądzu wielkie ko 
biece zawody leJ.-koatlt>tyczne o taisl.rzl!. 
stwo mi.3~(a. W 7.:'tIVooach tycb wzięły u­
dzia ł bawiąca od kilku dni w Grudziądzu 
8tanl:sł:'l.wa \Vala&lpwiczOwna orat czoło ­
w~ l~kkoatlHKJ polskie: Ksi"'żkiewiczów­
na (KPW Toruńl, Stal'usz~iewitż6wna i 
Felska ( Sokół Gl'udzJadz\. ZawOdy wyka­
z:l.ły świetna formę \Va lasiewiczówny, 
która w biegu na 50 In ustan0wita nowy 
rekord światuwy w czasie 6.3 sek., bijąc 
s,,·ój rekord o 1/10 s,;k. 

Pięllny wynik Tłoczyń~ki~g~ 
S o p o t y - W finale jlry pO.ledyn?zel 

panów o mistrzostwo Sopot, TJocz:vn,>kl 
spotkał się ż n'listrzeńl Nienlicc, Henkl~m. 
Po Ciekawej i ta.ciętej walce zwycięzy! 
Niemiec dópieJ'o w cztetecl'l setach 5:7, 1):2, 
~:6, ~:4. W grze podwójl1ei spotkali .. i~ 'v 
finale Polacv - Hebda i Tłocz~' ńsJd z pa­
n\ t\ukulje,,:ic i Luńd. Wobec zapadaiące­
go zm J~'J'zchu spotkanie zostalo przet'wa­
ne 1'l1' ZV stanie 5:f 

Finał grY' podw6jnef w Sopocie nie 
oelbyl si~ z pr1\voclu deszczu. \V tosOWA.­
niu l'\agrody ~zctęśliwszt\ ód POlaków 
Hebdv i Tloczyl'l"kicgo była para jugo­
słowiańsko - niemiecka I{ukuljewic i 
Lund. 

Kolarstwo 

ro,,·aly się chęcIą za~ilen i a pustych kał! ~wi a­
zku, lecz umożliwieniem nauki naszym ko.la.rzom, 

Pi,ściarsłwo 
Na stadionie Krllszendera w Pabillnieaeb od­

były !Się za wody pomiędzy drużyna)l1i Kruden­
der (Pabianice) I Zjednoczone (l,ódil , których 
'" yni'ki wcd ług kOlejności wa.g sa rtas·tepui!l-ce: 
Grarnbo (RE) pr1.egral nieslulSznie do Ul! ielkie­
go. IZj) walk:\ eliminacyjna dla \l@talenia re­
prezentA ~j i do ;\' :en'l iec: Jarmakowski (KE) -
ZWYCIęży l "·ysoko na punk ty Adamiaka (Zj.); 
Rychter m::E) pvkonal :\flchalab (Zj.) PO ci~t­
ki~j wa lce; W itkowski (KE) zremisówllł ze 
Szczcpińskiul na {}unk Ey; Kubi:lk (KE) "'ysokO 
na punkty pokonal kijewskiego (Zj.). 1\ajpiek­
nlcjsza w,lJ.k:i dn ia. IdasiAk (KEl poddał s ' ę 
Bartos ikowi (Zj.). Jeziorek (KE) wYPullktOlvał 
Zwierzchowsk iego (Zj). VI' ogólnej punktacji 
zwycięstwo odniosla drużyna K. E. w stosun­
ku 7:5. 

Jako pl'Zedmecz zawodów pięściarskich od· 
byly się zawody IV hazenie pom~itlzy drużyna­
mi K. E.-Zje·d. Zwyci~two ódń i ośla drntyna 
Zjedn. w sto.sun.ku i:O (4:0>. 

PięśCiarstwo 
l, K. p, - Astoria 11:5. W Bydgos:ttzy 

odb~· lo się $potkanie pOnli~dzy dl'użyno­
wym wicemi;:;trzem Pomó/'za, bydgo kil, 
A~tori1\, w barwal'h której walcz~' l b. 
mistrz Polski. Stępniak, a lódzkim IKP w 
najlep"zyl'I'l składzie z ChmieleWskim na 
czele. 

Po;;zczel!ólne wyniki notujemy: w m u­
szej - Stasiak (Łódź) ulegl na punkty 
Wypijewskiemu, w ko~ucie.i - MaJ'cin­
koweki ( Ł) po błyskawicznej walce zrt>mi­
sowal ze Stępniakiem; w piórkowej Cze­
;tlaWSKi (Ł) wypunktował Wojtkowiaka, 

10-<1l'\low)' pobyt Niemców w Lodzi i trzy ich któl'y \II' trz('ciej l'undzie byl bliski nok!\u­
I! t ~rt, z CZÓIOwylll : zawodnikami P (}tsk i przy- tu; w piórkowej - Bal'tniak ( Ł ) \II'Yf!I' al na 
niiMl h ieo~zck ! wane zakończenie. PI> dwóch lek- punkt)' z Wanzlewiczem. 6taczaj!,\c naj­
cjach IV form ie Sl'olllotnyel\ porażek kolarz~ nA~i ł(lcłniejszą ""/lIkI: dnia; w lel,kiej - \\'oź­
potr afili w ciężk im tl'zygodzinnym wyścigu a- niakiewicz (Ł ) IV dl'ulZiej rundzie pokonaj 
mtiry);a(\skiro pokonac· asów n iemi~ck ich. W nie-
d~ielnS'l\l biegu pa rami kolarze polsc;l' wypadli Dorsza przez tec hn iczn:v nok a u t. '''a Ika ta 
rlie ' podziewallle dobrze. gdyż zmusili Niem- byla dla DOl'''za 7;) spotkaniem w hal'w~ch 
ców do walki na wszystkich 6 fin ji"7.3ch. Zwy- Astorii; II' p6lśl'C'Clniej - ScłlOen (Ł ) pl'ze­
cii)stwo E\Ve zawdZJClClla para MichaJdk - Tar- 11"1'<\1 'IV drugiei run (1:de PI'ZC'Z k. O. z do­
goński dobrej taktyce w inicjowaniu lIc il'czek "kolwIe Opal1o\VHI1~· m Soukil'm:; IV ~J'I'd 
przeJ ostatnimi okrążen i ami w pO>'zczególny(·h niej - CIHlIi('lplV~ki ( ł-) po pólminutowej 
finisz8c~ oraz .. ~ w~"ypce na j lcp~zej_ p!ll·y ni~- wymianie c io~6w po ~lal na de~ki lll'harda · 
ro l eck\~J lb~e- I\.al'''c~ , (l/'ZY czym ~a/·~('h. PI!- I(a; w ci~;;J\i('j - Pietl'zak (IlU') ztl 'Jlwt 
tJukł <l i " do~ć ,10 tk1;"' le . nie m 0::1 JUŻ LloKolI· . 11, '·1 t ' . 
cz)'ć w)'ści<>u. Polacy zwyci ężs li zasluienie o 1 dWa pUTl~dy brz . \\"H \1 z p.Ol'\ouU nH C \"lgl 
okrążen ie. Drugie miejsce zaję l a para n[em ierka LukoWt5klcf'o. \\ ' ]lotl,a.niU towarzys!,lItl 
Aymsn«- Schorn, 3. hnaczHk-Hof~~najd('r ~. wY~l'al PJe(l'l\!lK. SędzIowal na punl«y 
StarzJ/i~ki-Popoficl!Y'k. 5. Wćicik-SlIltlidt. I p. Ll!wicki z TOl'un ia - bal'dzo dobrze. W 

Flpro~adze.nie Nieme6w było Hczp,śtiwym P(l- I'i n~u PJ'.?wa.clzi! W3 Ik i p . 1\ uF!'acz Z Bydso. 
my" ł em 16dllkicb władz kolars,k ich, klóre nIe kle- szczy. WJclzow ponad 3.000 OIiiob, 

Łódzki GeJer dysponujący obecni~ sil­
ną. kadrą zawodników przrgotowuj~ ei~ 
starannie do imprez nadchodzącego sezo­
nu. W chwili obecnej na·wiązane są per­
traktacje; z czolo'''ymi druż~'nami krajo­
wymi, prz;9' czym we wszystkich wypad­
kach pertraktacje te doprowadziły do po­
myślnych rezultatów. I tak Geyer juź w 
sierpniu rozpoczyna inaugurację sezonu 
zawodami z pabianJckim I{ruszenderem, 
następnie orlbędiie się spotkanie Geycr -
I. K. P., na którym dojdZie do sensacyjne­
go pojedYJ'lku Chmielewski ~ PiSarski. 
PClza tym Geyer wyjeżdża we wtześniu do 
Gdyni, gdzie stoczy spotkanie z tamto Bal­
tykiem. dl'! Gdańska na zawody z A. B. C. 
i do \Varszawy na rewanżowe spotkanie 
z C. W. S. oraz z Ursusem w Czechowi­
('lich. Październik Geyer rezerwuje na 
drużynowe m istrzostwa okręgu, a następ ­
nie zawody w lJodzi z poznańskim Soko­
łem i stołec.znymi 'VarszAwianka oraz 
Legił\. Grudziel'! to miesia,c. w któ1' .vrn 
tespóJ Geyera wspólnie z Kruszend(,l'cm 
sprowadza do Łodzi poznańską Wartę i 
warszawskie Oł, ęcip, pl'Zy czym zapewnio­
ne są w ohu zespolach najsih1ic.j;;zr skln­
dy. JAk kif'l'owniclwo srkcji us(aliln, w 
bil'ż"c~'m sezonie Geyer b~rlzie w~'_ (ęPo­
wal w dwuch gar'lliturach, wsklad kló­
n ' ch wejdą następujĄcy 7.awodnicy: I -
d,"l!źyna od ~y~gi musze.i do pólciężkit'j: 
l slelskJ, WO)clcchow1'>ki T, Augustowi('z, 
:Mikołajczyk, Ostrowski, Mirow~ki , Pisar­
ski i Wunn. n druż~"1Ia - Czarneeld. Pa­
wiak, Dolata, WO.iciechowski II, Rulibabfi 
Jaskula i llargiel. ' 

Piłka nożna 
SoUl je<lnl\k lnowarlzl. F lr nlowe rO-Zltr'lVki 

o wejśc:e rio kla.,; y A okl-egu ló r1zk 'eg"0 I\;enly 
w faz~ ttajgoręt SZl\ Po trzech rOlOgrl'\\'kACh 
Ill i e , łzy lnis-t rzami potlz('zególnych g>rup. na ('zo­
lo \\'Yl'unl\1 sie zgie/" ki Sc,k61. który zwyc i ęia­
j:tc I!;\\'ego gl'OŹllfOgO p/'zccl"' n!ka z 'l'OriI3 _7.0Wa 
spra "'i l ~".yll} l.w(}!€>nJl i·kom mdlt n;t'~porlz i 8.nh . 

Kaliski K. S. - Kruszendcr DlO. SrlO'kAnie 
ollbylo s i ę P/'~y ll i elJy\y ~I ~m za i n t Ne~owal1iu pu­
bli c zl111śc i. P ó-nlimo obustronnych IVl'$ ;!ków za­
k () iI~ zl'lo $ ;e ono h~,-hnlmk() wo. Gra by III nipro 
ch ,loll' ctna i pnn\ :mo l~kk i o)j prz~w3gi gl)<ci wy· 
n;k pozO!'lal b~'l'ihr:lmkt)\\'Y. Po p/·z"rw' l! .il) ,,10$11 

do~zl i kal !$z~I1 : ~ il' llllak I'ówn ie<i: oni :>.1O:Hnow;lł i 
k . łkil okaz, i do el\'n· i~'t w!l. 

SokOI - Lechia atO (~:O). ~llt) Lk~tlil' 0\11.110 
8 i ~ IV Zgierzu pr"-! t\·;rikim Z~ll\ t el'ł'50W a lIit! pu­
bl i CZI1ości. A tH ki ro zpocz~1 a Lechia, jednakżli 
Sokoli MrZ1\Sll~1i ~ i (! ~"-olnR z llrzewllgi !:()śri 
i opano,,'ali tNpn. Df)SkOnal! '[lrt"mS'~hn; _­
taki pI'zYIlio;;1Y im \IV rówllych odstępach cza~t! 

dwie brśńlk i s t rzelone prze:!; Kornack;pgo i Bry­
uewl!;kiego Po zmianie "tron 5! t uacja nie ule­
gla. zńlia n i ~. Sokół zdobył trzeci a bra mke prze! 
BrY8Zewśk ; />go. Lechia nie wykorzyuał8 rzutu 
karnego. 

Tabela prze-dstawla s ; ę nafi lępująCo: 
l. 80kól 4 P. (3. 9:9). 2. Kal:~k: K. S. 3 P. 

(3, 8:4), 3. Kruszenuer 3 P. <3 4 :4>. 4 Lechia 
2 1'>. /3. 2:6>. 

Ligowy ze!!p6ł L. K. S-u jak , 1 0 n osil iśmy sp()t-
11: a I s ie IV P abiank3ch ~ tamto ~ ()kolem z\\rc i ~­
żajac go~po<·larzy w "tosunk u 4:U 10:0>. Do prZH­
"'-y 80koli wytrbYD131 ' tempo opailając n~ !Silach 
do.piero po przl!rwie. Cztery bramk i L. K S. \1-
zys.kal przez KI}Cze,,·~k : ~go (a) i Stara łJOdżi~­
nie ""Y6tapili \IV pl!InYID składzi e. Sedzio\\'&.l 
sfaho P. ~egĄI. 

'V spotkaniu o w('jśc i e do klASY B podokre­
gl1 zg:el'sko-ozorkowsk iego KS Przybylowiank8. 
pokona la BKS ;";'ol'blm z Giowna 3:1 12:1). zdo· 
bywaj ąc dwie bl'amkl przez Buk tl ,,·;;k iego i Wia­
derkielYicza. Ka przerlmeczu jun 'o rzy Soko ł a 
rHl'konali iuniol'ów Przybyłow I anki IV ś tosunku 
3:0. 

Róine 
W Sztokholmie zakończył sle tumie' 

szachow, o drużynowe mistrzostwo świa. 
ta. PiĆ'nvsz<, nagrodę i puchar przecl od· 
Ili 100'dl\ Hamilton Hu ssella zdobyla dru­
Ż~·l)(t Stanów Zjednoczonych. k t6ra uzy­
sk!! t,l 54 y,; pkt., wYPl'zedzajt\c znacznie 

swych przeciwników. 
Drug!,\ nagrOdę zdobyły Węgry - 48~ 

pkt., 3. i 4. ex aecquo Polska i Argentyna 
- po ł? pkt., 5. Czechosłowacja 4:5 pkt., 6. 
HolandIa 41 pkt., Dalsze miejsca zajęły 
Estonia i Litwa po 41 V. pkt., ·Ju~ósła ·wia 
40 pkt., Szwecja 38Yo pkt., Łotwa 37% pkt. 
Anglia i Finlanoia po 34 pkt.. "hochy 
2fi}~ pkt.. Dania 2:5 y,; pkt.: Islnndia 23 pkt., 
BelgIa 22;4 p1,t., Norwcgia 19V. pkt., oraz 
Szwecja 14 pl, t. 

Polskę repJ'C'zc.ntowllli " nasi" dr Taria­
kowC't, Na.idorf, Paulin Fl'ydman Appel i 
Heg-edziliski. ' 

Katastrofa szybowca 
L w ó w , (P A T) Z Bezmiechowej 

donoszc;t: PodczaR lotu ćwiczebnego w 
niedzielI,' !,opadł ze znacznej wysokości 
stuc1t>nt Politechniki LWO" '81dei 24-)e­
tni Stani~law Baraniewski. Szybowiec 
zosiał zupelnie rozbity, zaś pilot do· 
znał tak ciężkich obrażeń, że w drodze 
do R,-pitala zmarł. Przyczyny kata.­
strofy uie są. .ieszcze znane. 



SIerple6 Wtorek: Anactazego b., I Kaleadan ""a·kat. 

~tirona św. 

l' I 
ś~~~ ~~api,a m., Fir-

Kalendarz slowta'.kl 
Wtorek: Jacka św. 
środa: Broniclawy 

Wtorek Slońca: wschód .l,3i 
zachód 19,15 

........ Olugość dnia H g. 38 min. 
Księżyca: wschód ll:i,2S, zacl~ód 21,33 

Faza: 5 dziell przed pełnia, 

A~re~ re~ak[ii i a~miDiltratii W tO~ll 
Piotrkoweka 91 

TELEFON redakclł I administracji 173·55 

NOCNE DYŻURY APTEK 
N:>cy dliił!iejszej dyżuruj a apteki: Pae!erowa. 

ł.agiel'inicka 96. K ha ne (Żyd) L;manow8k;e~o 
80. Koprowsk.. Noworn;ejska 15. Rozenblllm 
(Żyd). Śr6dmiejska 21. Bartoszewski. Piotrkow­
sita 94. Czynski. Rokicińska 53. Zak.rzew~ki. 
Katna 54. Siniec~a. RZiOwskp 59, Tra wkows·lu. 
Brzeliińska 56. 

TelefonJ strab pożarnej 8, pOlołowi_ mieJ· 
.kiege toz·no, pogotowia p. o. A.. 102-40, POlfO' 

towia ubezpieezalui 208-10. 

:TEATRY 
Tl>atr Letni, PiMrkowska !)2 - .. Cabarętti­

!imou
• 

KINA 
Capitol - ,,"'e<;;e>!y dolltuan" i .. Niesamll'wi­

ty oom". 
Corso - .. Deteoktyw z Honolulu" i .. Prtly g' 0-

dl' na wolnorici i Z8 kratami". 
Ikar - "Dla cie-bie tańcz~" i .. Sequoia". 
Metro - •. Zameok tllie.m.nic". 
l\lirai - .. Sza.mpański walc" •. Noc w 

operze". 
Mimoza - .. Ich troie" i •. Sp.ra ... ·a 444". 
Oświatowy - Slońee - ,,'l'ajemnica. cllarnego 

pokoju" i "Cyrk na okrp.cie". 
Palaee - .. Niczewo" . 
Przedwiośnie - .. Ka,prY8 marki.zy Pom~n­

·dour". 
Rialht - ... Sonata KreU'tzerowSlka". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wyja~d tymcz. prezydenta Godlew. 

skiego do Warszawy. Tymczasowy pre­
zydent Łodzi Godlewski znowu wyjeżdża 
do 'Varszawy celem przeprowadzenia 
końcowych rokowań o przyznanie Łodzi 
dodatkowych l,redytów na roboty inwe­
stycyjne. 

Lokaut W' firmie "Bracia Góralscy". 
'V fabryce wyrobów pluszowych "Bracia 
Góralscy" (Żydzi) przy ul. Pomorskiej 38 
ogłoszony został lokaut. Robotnicy żą. 
dali takjch stawek, jak w innych zalda­
dach, firma jednak nie zgodziła się na 
to i w rezultacie zamknęła fabrykę i 200 
robotników pozo tal o bez pracy. Inspek­
tor pracy zwolał na 17 bm. konferencjI! 
celem zlikwidowania lokautu. 

Zajście w tramwaju. P. Antonina Mar­
CZYlloka, z ,za wodu piell!gniarka leczyła się 
u dr. KaliBza na lopiell palca. W trakcie 
leczenia dr. Kalic37. wyjechał na urlop i p. 
Marc21yiltika byla zmuszona udać sil! do in­
ne~o lekarza. Udała sil! do Żyda dr. Tra­
wińskie-go (ul. Piotrkowcka 1S1), który za­
mier,zal dokonać amputacji palca, lecz \\'0-
b~c sprzeciwu chorej, ograniczyl Bię do 
wyjE!cia trwnu. Chora. niezadowolona z ta­
kie/ol'o zabiegu udala sil! z pO\\Totem do dr. 
Kalic3za, który wyraził opinj~, że wyjęc:c 
lrzonu było co najmniej przedwczesne -
naoamprzód nalożało przy pomocy prze­
świotlenia stwierdzić, czy kość palcowa 
1'Zcczywiście była chora, a w razie po­
l',\'ierdzenia - wtedy dopiero zasiosować 
ubieg chirurgiczny. Upłynęlo od tego mo­
mentu kilka miesięcy, przy czym p, Mar­
ctyń.ska siale rozpaczała z powodu oka­
leczenia. Onegdaj p. Marczyiiska spotkala 
się z dr. Trawil1skim (Żydem) w tramwaju 
linii nr. 7. \V toku rozmowy p. ~L zwrócila 
tlię do Żyda iemi słowy: ,.dlaczego mi pan 
wyrządził taką krzywdę?". po czym wywią­
zała się sprzeczka, w trakcie której dr Tra­
wil1t>ki chcia l swoja, b. pacjentkę oddać w 
!'f!.ce policji. \V tym momencie p. Marctyń­
ska uderzyła dr Trawil'lskiego w twarz. 'V 
rozultacie oboje ,zeszli z tramwaju i wraz z 
świadkami zaścia udali się do parku Sta­
szica, gdzie miała przybyć policja celem 
spisania protokółu. Do interwencji jej jed­
nak nie doszJo. gdy~ zgromadzona polska 
,publiczność zajęla wyraźna, pnotawę prze­
ciwko dr Tra\\'ińskiemu, który t!llŻ momen­
talnie z calej sprawy wycofał się. 

ZE ŚWIATA PRACY 
O podwyżke dla robotnik6. transpor. 

towych. Wczoraj u okręgowego inspekto­
ra pracy odbyła się konferencja w spra­
wie unormowania warunków pracy w do­
mach spedycyjno - transpol'towyc·h. Ro­
botnicy \<Vy~llnę1i ~qdanil\ ustalt'nia unia 
pracy od gouz. H do 19 ora:>: podwyZszenia 
płac ohrl'nych o !'i w7.ględnie -10 pct. Oba 
te żn,tlallia wlaścicil'!łl domów odrzucili i 
ustalili czas pracy do godz. 2;2. W rezul­
tacie por07.umi(,lli" nie osiągnięto i kon­
fprE'ncję pr7.erwano ber. wY7.naczenia no­
w('go terminu. Przedstawiciele związku 
zawo(!O\wgo oświadczyli, że zwolane zo­
sla.nie zebranie ogólne, na którym po­
wZięte zostaną uchwaly o ewentualnym 
podjęciu strajku ze strony ropotników. 

Numer 188 ORĘDOWNIK, środa, dnia 18 sierpnia 1937 Strona , 

O układ zbiorowy dla posadzkarzy. 
Pracownicy w wylwórniach posadzek od 
dłuższego czasu czynią starania o zawal': 
de ukladu zbiorow('go. W sprawie tej 
1.\\ olana została na 23 bm. ponowna kon­
ferencja w okr. inspektoracie pracy. 

Zatargi z dozorcami. Przez cały okres 
trwania obecnej umowy zbiorowej, mię­
dzy wlaścicielami domów i zw. dozorców 
po'wstają stale zatargi. ,y sprawie tej zw. zaw. dozorców pod­
jęły interwencję u wladz, wskazując, że 
w zasadzie umowa, zawarta na podsta­
wie orzeczenia komisji rozjemczej obo­
wiąZUje jedynie na papierze i zaledwie 
około 10-15 proc. wlaścicieli domów ho­
norują ją w calości, pozostali zaś, a głów­
nil' Żydzi, posiadający duże domy czyn­
szowe w centrum miasta, z reguly warun­
ków nie dotrzymują. 

Na porządku dziennym jest zwalnia­
nie dozorców. by od nowo przyjętego wy­
ciągnąć większa, "kaucję", niejednokrot­
nip sięgającą tysięcy zlotych. Mieszkania 
służbowe przydziela się w komorkach, 
piwnicach, całkiem bez okien, aniejedno­
l,n'tnie urządza się w ustępach, odgra­
d7.lljąc deskami od śmierdzących ubika­
cyj. Nie dostarczane są też narzędzia 
pracy. 

Związki domagają się przeprowadze­
nia oslrej kontroli i pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności karnej, by przeciw­
dz.iałać nieludzkiemu wyzyskowi dozor­
ców. 

O układ zbiorowy dla tramwajarzy. Od­
bylo się posiedzenie międzyzwiązkowej ko­
misji pracowników tramwajów łódzkich, 
na którym postanowiono zwołać na 19 bm. 
walne zgromadzenie, które przyjąć ma o­
statecznie projekt układu zbiorowego i wr­
stąpi pod adrec3em dYTekcji kolei elektrycz­
nej łódzkiej z żądaniem rozpoczęcia roko­
"ań ° no I")' u kład zbiorowy i uregulowa­
nie plac. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 
Zbiory prac rzemieślniczych. Pomimo 

trudności gospodarczych poziom pracy 
w warsztatach l'zemi"ślniczych stopnio­
wo, choć jeszcze powoli, podnosi się. 
Pewnym dowodem tego postr,pu są prace 
nowego pokolenia rzemieślniczego, sJda­
dane przy egzaminach zawodowych mi­
strzowskich i czeladniczych. 

Instytut Kaukow)' Rzemieślniczy przy 
Izbic Rzemieślniczej w Łodzi (ul. Mo­
niuszki 8) organizuje zbiory (mm,eum) 
pokazowych prac rzemieślniczych. wyl;:o­
nanych na poziomie szluld. To te;;' 
w~kazanYlll jest, aby wRzystkie cecby. 
87.koly po\yszechnr, zawo(ło\\'e, komisje 
egzaminacyjne mistrzów. czrladników 
itp. przysyłały swe prace, nadające si'~ 
do zbiorów na ukowych rzemieślniczych 
województwa łódzkiego. 

A więc pożądam! są prace okazowe, 
obrazujące nowszą technikę wykonania, 
nowy matr1'ia1, użyteczność praktycz­
no~ć, estetykę z zakresu metalurgii, wló­
kirnnictwa, stolarstwa. rzeźbiarstwa, cie· 
Rielstwa. blacharstwa, introligatorstwa, 
fotografiki, komunikac.ii. rad la, lotnic­
twa, pomocy naukowych szl;:olnych, 
sprzl!!u gospodarstwa domowego, modelr, 
rysunki, konstrukcje, wynalazki itp. 

Przesyłający prace okaZOwe na \"las­
ność Instytutu, czy jako depozyt do zwro­
tu, załączyć winni nazwisko, imię, za­
wód, adres wykonawcy, u kog-o wykona-

no, nazwę przedmiotu. inforinacje o 
sposobie funkcjonowania, użyteczności, 
daty wykonania, jakimi środkami H(l. 
Zbiory prac rzemieślniczych będą dorob­
kirm i sprawdzianem naszych wysilków, 
umiejetności, zamilowal\. Staną się środ­
kiem kszłalcącym dla młodzieży szkolnej 
rzemieślniczej, zwiedzającej swoje mu­
zeum rzemiosł i sztuki stosowanej. 

Nowi mistrzowie i czeladnicy. 'V 
miesiącu sierpniu rb. egzamin mistrzow­
SkI w zawodzie mularskim złożyli: p. 
'Vytych Ludwik z Kalisza, p. Jankowski 
Stefan 7. Kola, p. Kowalski Edmund z 
Hudy Pabianickiej oraz p. Kluska 'Vin­
centy z I~odzi. 

,y zawodzie ślusarskim - p. Sl~ór­
czewski Stanisław z Łodzi. 

'V zawodzie krawieckim - p. Fuhs 
Leopold z Łaznowskie.i Woli. 

Komisje egzaminacyjne bez Żydów, 
Uchwałą Zarządu Izby RzemieŚlniczej W 
Łod?i zmieniono ~kłl;ld komisji egzamin;).­
cyjnej czeladniczej w Łodzi dla za.wodu 
szewskiego i piekarskiego. Przewonni­
czącym dla komisji szewskiej miano"'any 
został p. Mokrosiński, zaś dla piekarskiej 
p. Koszlaga Józef. 

KRONIKA WYPADKOW 
Samobójstwo. Wczoraj o goch;inie 9 

rano w taksówce T 45162 przy skrzyżo­
waniu ulic Piotrkowskiej i Pl'ezjazd wy­
strzalem z rewolweru w prawą skrol1 po-
7.bawit się życia 30-letni Żyd Lajb Roze­
now, przyhyly z 'Yars7.awy. Przewiezio­
ny do szpitala R07.rnow zmarł w kilka 
minut. 

Żądło w języku. Niezwykly wypadf'k 
7.dar7.yJ si~ Hornanowi J\upswwi, 7.amit'­
szkalrmll przy ul. Tkacki('j !i9. Przyniósł 
od sąsiada świrżo wybrany z ula. miód 
i gdy zamierzał go spożyć, znajdująca 
!'ię w miochie pRzezola ukąsiła go w 
jC1yk. Nasląpilo niez\\'łocznr opuchnię­
cie, tak, że :ms7.ła koni('czność pr7.ewie­
zienia Kupsza do szpitala dla przepro­
wadzenia kuracji. 

KRONIKA POLICYJNA 
Chiromantka prowadziła dom schad~.~. 

Oelatnio Łódź obtiiadla cala mada \\-rózbl­
lów. chiromaniów, różnrc!l przyblę~ów z 
calego świata, przeważnie rekrutUjących 
się spo$ród Żydów którzy wykorzystują 
naiwność wielu lu cizi, i robią na tym 
świetne interesy. Niejednokl'otnie joot tak, 
że chiromancja jec'lt tylko szyldem ukry­
wającym podejrzane machinacje. Niedaw­
no szeroko rekln.mowala się ja::aś chiro­
mantka fizjognomi6tka, ukr~-wająca się 
pod pię,knie bl'zmiącym naz,,"i6kiem J. Li­
siniore. Ta to Lhsiniore przyjmowala, chco,­
cych sil! dowiedzieć o swej przYi3złości, w 
swym mieszkaniu przy ul. Zachodniej 39, 
Jednakże policji wydawały się pewne rze­
czy podejrzane, roztoczyla więc nad do­
mem chiromantki baczna, o:b6erwację. Po 
pewnym czasie policja wkroctyła d.o mie­
szkania i co się ol.azaIo? Oto w mieszka­
niu tym był lupanar, w którym pod o'kiem 
i opieką \\Tóżld odbywały !Sil! orgie. Owa 
zaś chiromantka J. Lisiniore okazała się 
z"-ykła,, GoldA, Steinberg, która wraz ze 
tm';'m ml!iem Mojszem urządziła u siebie 
dom schadzek. Oczywiście dobrane, par~ 
żydowską osadzono w więzieniu. gdzie o­
czekuje na rozprawę sądowI\.. 

KRONIKA SADOWA 
Ukarany pracodawca. Franciszek Zie­

liJ1.'<ki, wlaściciel domu przy ul. Marcina 
16, zatrudniał u siebie do:wrcę Marceleg~ 
Pawlaka. jednak należności nie pIacH m~ 
od kilku miesięcy. a gdy Pawlak upoml­
nal się o wypłatl!, Zieliń .. ki wezwal go do 
opuszcz"nin mieszkania slużbowego i sta­
nowiska dozorcy, gdy·i; ma innego taliste­
go. Dozorca Z'\TÓCi! się do Inspektora Pra­
c l'. Przeprowadzono badania i Zielińskie­
go pociągnięto do opowiedzialności. Refe­
rat kamy sl,azal go na 1 mies. areBztu. 
KiezalCtŻnie od tero Pawlak w~'6tąpil do 
Sądu o zasądzenie należności. (x) 

W WarsJ!awie sprzedawali cudzy 
kiosk. W czaBie ostatecznej likw:dacji 
pawilo,nów po wystawie w parku Staszica, 
Józef Skupiński wykorzystując dogodny 
dla siebie moment sprzedał niejakiemu 
Stefanowi Siewierskiemu kiock, który sta­
nowił wla.mość pewnej firmy. Siewiet'Bki 
nie ,,·iedząc. kto j\'st wla·ścicielem kiosku, 
widząc Skupiliskiego wewr.ątl'Z sądził, iż 
{ln zajmuje się nadzorrm. fo targu za 500 
zł nabył kinok i ?aplacił 100 zł gotówką, 
a 400 zł w('kalami. z tym, że zapłacone 
zo.~taną po dostarczeniu n1hytego pawilo­
nu na miej"ice_ OczYldście Skupliiski po o­
trzymaniu pirnlędzy znikł. Ka skutek. za­
meldo\\'ania od.szukano go dopiero po 
pewnym czasie. Sąd skaznł .Tól.efa Sku­
pil'l. .. kiego na 7 mies. arec3ztll. 

Ukaranie żydowskiego pnedslębiorcy. 
W biurze tranc3portowo-ckspcdycyjnym 
Życia Rywena SobGla. pn:y ul. Piotrko\"­
skiej 6, robotników zmuszano do pracy w 
godzinach nadlicz.bowych, w święta. a na­
wet w nocy. mimo, te na to przedsi~'bior­
stwo nio otJ'7.ymało zezwolenia, a w do­
datku \\strzymy\\ano wypłaty. Ka tym 
lIe doczło do 7.atarg-u i robotnicy zwrócili 
się do IllOprldora Pracy. Sobola pocią­
gnięto do odpowitdzialności karnej. Refe­
rat kamy skazał żydowskiego przedcię' 
biorcę na 6 tygOdni bezwzględnego are­
sztu. (x) 

Nie wolno obraiać. Emil SZl11idt byl 
wiu.'pr('ze:::rll1 f'to\\'. 'Yłaścicicli Nieru­
chomości PrzN!Jnieść na Zrlrowiu. 'V ma­
ju rb. wystosował do zarządu list, w kió­
rym napisał, ~e nic może pełnić nadal 
Sw( go mandatu, bo ,.zarząd postępujo 
nikczemnic, faworyzuje Polaków, a 
krzywdzi ewangelików". 

Zarząd z prezesem Janem Lisem na 
cule poczul się dotknięty treścią l skie­
rował skargę do Sądu Grodzkiego, który 
Szmidta skazal na 1 mies. aresztu i 50 zł 
grzywny. 

Na skutek odwolania Szmidta sprawa 
r07poznana zostala przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi, który jrdnak wyrok zatwierdził. 

N a sreb"nym, ekranie 

"Zamek tajemnic" 
Kino JlMełro" 

iKol06alne powodz&nie jakie zdobył f11m 
"Po.iedynek ze śmiercia," skłonił wytwór­
nię "'_arner Bros do nakręcenia. drug:ego, 
dOli podobnego. I tu wi~c gIównym boha­
terem jest detektyw "Buldo~" DrummoncL 
I tu akcja zaczyna sil! we mgle. ale nie 
od uroczysiości Ślubnej, lecz Qd ..• oczeki­
wa.nia pl'zyj,ścia na świat potomka. A póź­
niej jffit pię'kna. nieznajoma, tajemniczy 
dom. turnan-Jn<'lpektor i re~zta denerwu­
jących akcesoriów. Wit;c atrzaly, pprWIl­
nill, nawet ci sami dW'aj policjallci. Film 
dobry - ma dużo JlUmoru : sent:>acji. Ama­
torzy kryminalnych filmów b~dą zadowo­
l"ni, a widzowie, którzy lubia, watlołe fil­
my, równie.ż nie doznajf\ zawodu. Nadpro­
gram składa się z kolorowej rysunkówki 
i doskonałego reportaiu z pobytu króla 
Karola w Polsce. m-t 

JUDAICA 
"Reprezentacyjny" lokal naszej ."ko. 

chanej" mniejszości. Do rzędu naJb!łr-
dziej szykownych kawiarni . żydowskJ~~ 
należy "Astoria", przy ul. ~lOtr~owsk.leJ 
nr 33. Obecnie władze u.lawlllly tam 
brud i niechlujstwo 1 w rezultacie ska­
zały właścicielkę Brandlę Openhejm na 
300 zł grzywny za antysanitarny stan za­
kładu. 

Spekulował na mące. Jalwb Wajs, ty­
dowski hurtownik przy ul. Stary Rynek 
nr 15, pociągnięty został do odpowiedzial­
ncści karnej, ponieważ ujawniono, że za 
mąkę pobiera ceny wyższe od wyznaczo­
nvch w cenniku starostwa. Sad staro­
ścil'lski skazał Żyda spekulanta na 500 zł 
grzywny. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres administracji l redakcll Orędo. 
wnika • ul. gen. Orllcz·Dreszera 5, tel. 23. 

Za używanie kosy w czasie bójki. W. 
czasie powstałej w Swia,tkowicach bójki, 
Kamiński Antoni wybrał sobie do walki 
ostre narzędzie kosę, za co pOCiągnięty 
został do odpowiedzialności. Na odbytej 
rozprawie sądowej inni uczestnicy tej bój­
ki zostali uwolnieni, natomiast Kamiński 
otrzymał 6 mies. więzienia z zawiesze­
niem na 2 lata. 

Ważna dla rocznika 1911. W ciągu 
miesiąca września w Magistracie na I. p. 
pokój nr. 10 okienl;:o nr. 3 w godz. od 8-
13 odbywać się będzie rejestracja męż­
czyzn urodzonych w r. 1919. 

Dbać więcej o hlolenę. Na rynkach 
tut. w czasie targów zauważyć można w 
szeregach handłarek nabiałem brudy i 
nieporządki odstraszające kupujących od 
nabycia towaru. Za podobne wykrocze­
nia pociągnięta zostala do odpowiedzial­
ności Pik Helena mieszkanka wsi Łazi­
ska, która sprzedawała twaróg z robaka­
mi. 

Za kradzież roweru pół roku więzienI L 
Michalak Feliks zam. Konopnickiej 5, -
skradł \V dniu 25 czerwca rb. rower, za eo 
skazany został przez tut. Sąd Grodz!}i na 
6 miesięcy więzienia z uwagi na karal­
ność za podobne przestępstwo, 

. Niesumienni małźonkowie żydOWSCY 
przed sądem. Bezfamilny Nuchen i żona 
jego lIana 7.nm. l)l'ZY ul. Konstantynow­
skicj 3 stanęli przed Sądem Grodzkim. 
Nl:chen BezCamilny jako stróż nocny -
skradł na szkodę fabrykanta również Ży­
da Szyszko Arona, przędzę w czym mu 
żona pomagala. Bezfamilny Nuchen ska­
zany zostal na 8 mies. a żona jego Hana 
na 6 mies. więzienia 1. zawieszeniem na 
trzy Jata. W tej samej sprawie ska1.any 
został Rosental Majer Szulim, Bóźnicza 
7, za paserstwo, czyli sl<up tej kradzionej 
przędzy, na 6 mies. więzienia z zawiesze­
niem na 3 la ta. 

Ograniczenia dni pracy. W firmie Pa­
bianickie Zakłady Włókiennicze (daw. R. 
Kincller) ograniczono ostatnio dni Ilracy 
do 3 dni w tygodniu. Przyczyny tego o­
graniczonia nie są znane. Przypomina.. 
my, że w tej firmie zaangażowany jest 
finansowo bogaty pl'zemysłowjee łór]r,ki 
Żyd Ejtingon. 

KRONIKA ZGIERZA 

Kradzież. W nocy z dn. li na Vi bm. 
przez niezna nych spra WCÓ\V w ogródkacl't 
1'0\\-. Działkowców, przy ul. Wodnej na 
szkodę kilku człorlków dokonano kradzie· 
ży {l\'·oców. Zaznaczyć należy, że jest to 
ju,ż nie pierwsza kradziet owoców z o· 
grodów dziall,owych i zarz,\d Tow. Dział­
kowców powinien energiczn:e zapo'biec 
dalszemu 'powtarzaniu się kradziC<Źy. 

Zwolnienie 50 robotników z "Boruty". 
'" fabryce Zakladów Przemysłu Chemicz­
nego "Boruta" wymówiono pracę z dwu­
tygodniowym odl'frbieniem 50 zatruel.nio­
nym robotnikom i pracownikom. Zwolnie­
ni wobec posiadających praw pobierać 
będą zasiłki uc3ta\oYOwe. 

KRON I KA LASKU 

SamobóJstwo. Dn. 13 bm. w le.sie wsi 
K~rczysk.a popełnił samob6jctwo pru" 
powieszenie, się stały mieb~kaniec WiSi Ste­
fanowice, gm. Wygiełzów Franci6Zek B~l­
cerzak, lat Si. Przyczyny samobójstl\'& 
naraz.ie nie u6talono. 

Kradzież. W nocy na l-i bm. Edwardo­
wi Dudzilic'lkiemu. zam. wc WBi 'VrzeiSzcze­
wice, gm. Bałucz nieznani sprawcy skra­
dli z miCI'lzkania różne ubrania, oraz 60 
metrów wiejskiego ;płótna, znacznej war­
tości. Dochodzenie ~rowndzi policja. 

KRONIKA At:EKSANDROWA 

Z ruchu Ilarodowego. W dniu 12 bm. 
odbyło się czwarte z kolei zebranie Mło­
dych Stronnictwa Narodowego, kolo Ale­
ksandrów. Po odebl'aniu rn.portu przez 
kol. Belkę z I~odzi został wygłoszony refe­
rat nt. "Rok 1920 w Polsce". Zebranie za­
kończono "Pieśnią Bojową'" 
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Na,gł6wkowe t>łowo (tłusto) 15 groszy. kaMe 
dal6'Ze .. łowo 10 gr06zy, 5 liczb = jedno słowo. 
i v. z. a = 'katde .5ta,nc\wj 1 Błowo. Jedno o~ło-
ilzenie nie mote przekraczać 100 słów w tym 

5 nagłówkowyeb. 

Chrześcijański Sklep Bławatów i GalanterJi 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-lamowy mWmetr 311 groszy. 

Kolonialkę Pleka,mia 
towarem. mieszkaniem. Łazarz cukiernie z urządzeniem w ryn· 
600.- zł sprzedam. Adres wskaże ku. miast.a tanio n~.tychm!ast wy, 
Oredownik, Poznań zd li 433 dZIerżaWIę. A. Blernackl. Rasz­
.::..:.=:..:.;.=:..:..-=-.;..;;.:..:..::..::....~------ ków, p.ow. Ostr6w Wlkp. 'W. CZ~DEL 

ł.ódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 -53. mórg przy mias~!zku nadaje się 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko· pod budowe sprzedam tanio. La-

zd 6 454 

st)umy I suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, ferska. Ostror6g. pow. Szamotuły 
. zd 6445 

towary białe: pościelowe, bieliźniane I stołowe. FirankI Kursv 
odpasowane I na metr.Y. TIUle wszystkie szerokOŚCI Gospodarstwo handlowe Sawickiego. dypl. W. 
I koronki sIatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 68 w jednym planie. ziemia S. H. teraz Kantaka 4. te}. 49-~ 
I męska, pończochy, I'ękawiczki, skarpetki, kołdry p!lzenna i żytnia sprzedam. w.pla- Kursy 3 wrześnIa. dlt 23 904/0> 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku. ty 9000,- Kubelec. Jarocin. Dlu-~ _ 

ceny;aknajniższe. n 43998 ga 2. zd 6461 ... 28. SZUKA POSADY.!! 

Zna.k oferty na.przyklad: z 18924, n 27.15, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dnI powszednIe ,przyjmuje 
się do gooz. 10,30. w sobotv I dm przooświs,-

teczne przyjrmuje się do god2. ~ . 45 

5ó:el1lllft 
. ',' . ~: ',' -~', ~ i:_~' '-~.;:~~~~li~.~;',~t,. " 

ELI KS.I R ~ P.ROS'ZE'K; i~PASTA __ . ~ P~!=~~C?w.:,,+ .' 
- .. 

. •. . "'ł,', ..... 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Syn Krawcowa 

---------.-.----.. ----- Skład Og/OI~zenia do SO a/ów dla PO!lZU- porządnej rodziny. lat 18 ukoń- dobrym krojem, szyciem. d.me!!-

1[- li Piekarnia kolonialny, towarem, mieszka' kujących P9Sa.d1 w tej rubryce czona szkołą wydziałową PQSZU- nie 1.50 szuka posady. Ofert7 
1. DOMY, PARCELE w letniskowym miejscu w pełnym niem. dobrze pr.o!\perujący, pow6d obliczamy PO jednej trzeciej cenie kuje jakriejkolwiek posady. Ofer· Kurier Poznańslti zdg 6430 

biegu wprost od właściciela do choroba, 9kaD'Jme. tamo Sp.rlleda, drobnych. ty Kurier Pozn. zdg 4001 M' tk 
Kanu 'ew' c sprzerlania. Karol Zarzycki, Ka-.Zborow'ikl , Poznan. P6łwleJska ' , aszynls a 

a zimierz. p· ta Lutomiersk. 28 - 1". zd 6 510 . l' d Panlenka poszukuje posady. Oferty Kurier 
nowa . dwa s ktaol y. cena 26000. n 47 598 S u~ba omowa uczciwa. czysta. pracowita. lat Poznański zdg 6 505 
wpłaty 10000. 6000 amorty'zacj a . K' k 18, zna J'ęzYk francuski. poszuku-
Błoch. Po znań. Al eje MarcI,nkow- Dom lOS n..l'ewczyna je .posa 11' do dzieci. jako począt: Młoda 
skiego Hi. zd 4867 nowy p6łtora morgi, hipoteka do~rlle pros~erujący. towarem, "d b' d' kUJaca. Oferty KUTler Poz.nańskl krytycznym położeniu panienka 
-------------- czys ta 1200.- dochodu 12000.- pokoJ 6~~~~ż:t'lJ~~~aw~~~~ Jo ~~rki~f ~~n:. zdg 6 343 szuk.a posady. sa!Il0tnej. OfertJ' 

Dom wpłaty 9000.- Gniezno. Witkow· Poznań zd 6535 em. Oferty Kurier Ogrod- ll1- KurIer Poznanskl zdg 5 554 
masywny trzyubikacyjny. chlew. ska 123, Strzes~y~'ski. za G 368 ~ 
stodoła. '/. morgi ogrodu rlomi- n 4/ /18 g żonaty, wiek 30. biegly w kwia- Szofer 
nialna . wieś, Poznaniu 2200'-1 . c~arst:wie. warzywni<;t~ie. sądow- strzelec polowy. kawaler. 10 lat 
Bartkowiak, obrOllca, Dopiewo. Sprzedam Dziewczyna n!ctwle, 8zkółkarst~le I utrzyma- praktyki szuka posady zaraz lub 
Poznal) zd 6 352 dom 8 ubikacyj. duży ogr6d w prowincji p.JSl!Ukllje me parku POszu~uJe posady .od p6ŹIlięj, wlasna broń i zezwole, 

Ławicy str. Rukowskiej. Infor- wszY8tki~go od ' zaraz. 1. 10. Oferty KurIer PoznańskI nie. Oferty Kurier Poznańslti 
1 000 macje G,alwan.ometal. Poz!lafi., a Kurier Poznański zdg 6 342 zdg 6523 

m parcele jloomiejska korzystnie Dą browskIego 62. zd 6220 zdg 6 336 . . Gospodyni I[ :I 
~rzedam. Zgłoszenia Oredownik, P' k ' , . samodzielna pierwszorzędna sila 27.WOLNE MIEJSCA 
Poznań z.d 6 424 le arnla Dnewczyna szuka posady w majątku lub pro-

cukiernie. mieszkaniem. centrum z 4 letnią dziewczynka poszukuje bostwie od zaraz lub później. - Marszantka 
Dom piec patentowy sprzedam z po- posady do wszystkiego za malym Zgłoszenia do Kuriera Poznań· 

murowany 5 ubikR cyj, sklad ko- wodu objęcia własności. Szotek, w:vnagrodzeniem. Oferty Kurier skiego zdg 5 421 got6wką, potrzeb.na. l':gloszenla 
lonialny. 111. morgi pszennej. ta' Poznań, św. Wojciech 31 - 15. Poznański zdg 6 391 . Kurier PoznańskI ng 4834819 
nio 3800.- Otrc:ba. Jarocin, Ki- zd 6350 Inteligentna D ' 
Iińskiego 2. zd 6 463 lat 32. !irednie wykształcenie. 'ę- . Zlewczyna. 

W ill Gospodarstwo l .nni:uk polski. niemiecki zna bJU- z gotowamem dą wszelkIch prae 
. ~.. 43 morłl'i. prywatne 13 t rowść maszynę. fortepian pOSZU- pot!zebna na wIeś do dWOJ,a. 

2"PI.ę~r()VI'ą P ozma'TlIou zam~enlę na P oznama sprzedam . Adres ~od kuje posady do biura. lektorki. !?~stwa od 15. 9 .. ZgłoszenIa, 
D1JITICJSZą w Byd~o-s zczy. Zgło-s z e - downik Poznań zd fi 339 "".. .V wychowawczyni lub składu za sWladectwa Orędow.mk, Poznań 
nia - "D()m Zl e{!eń". Poznań . • - h~drohczno." mech a' skromnym wynagrodzeniem. _ zd 6 46" 
Pocztoowa 15. zd 6495 Skład '7 arm Poszu~Je posady Oferty Kurier Poznański .:..:..=-------
1['.2.---------.... cn.krów. owoc6w przy ruchliwej buraczane. wydzierżawię. ~ab!1do· 15 wrzeŚnIa. Oferty zdg 5715 Potrzebna 

PIENIĄDZ .. ulIcy. do~rze zaprowadzonY.8prze- dowania, 7 mórg 180 .0bJe.cle 2 Poznań zd 5 425 dziewc~yna do wszystkiego. Po-
_________ • .- dam tamo. Adres OrędowlUk, Po- tys. bez i:nwentarz~. MIkołaJczak, Panna znań, Dąbrowskiego 7. m. 1. -

S 
'l ik znań zd 6196 Podrzewie. P°'48423'amotuły . Książkowa- inteligentna skromna szuka ja- ;.;rz;;.:e:;;;ź;;.;n;;.:ic;;.:t:..,w;...· 0:..:. _______ z_d_6_5_1G 

pO n a 410 n '"or-pond-tka kie;kolwiek . pracy od. z~raz. Bieliźniarki do jadlodajni z gotówką 600,-zł. .. _ .. - Oferty KurIer Poznanskl 
pewne zahezpieczpnie. Adres Orę- mórg pszenno-buraczaneJ kom· Piekarnia starsE8 poszukuje _ lItanowiska zdg 5 602 11.0trzebne. Pracownia bieliznr, 
downik. Poznali zd 6394 pletnymi żniwa mi, inwentarza- zaraz bar- stałego. przejściowego mi"ście lub Poznań. Wronie('ka 19 - 11. 

Illi 350.- morga. wpłaty BO 000 k . k Of K' p Ks' 'k zd 6509 Rozwadows ki. Przecław. poczta. Orędowni maJat U. erty uner ozn. ląz owa 
16000 stacja Pamiątkowo. zd 6 381 zdg 5089 k!,;ęgowość kore6~ondenc~e. pisa: Cukiernika 

zł najchętniej na pewną hipoteke PRZYSZLOSC TWA WIDZI. Najelynme.lł8:Z1 me na maszyme. Jezyk memleckl . ~In' 
I b ś '. 70 Z Doszukuje posady. małe wynll- karmelka~za z karta rzemle" l' razem. u cze CIOWO wypozyczę· jasnowidz P<lYl!bo-grafolog Ilznar '~ przez .Wlą- grodzenie. Oferty Kurier Pozr.. czą. .got!,wką 5OO~0.- zł po-

Ag~n~~ wyklu r zenI. Qfer ty Orę- mórg polskid pa rcelacji pszennej zek Międzynarodowy M,e: aPSYCblków MI~'rt zda li 096 szukuJę Ja ko ws pólmka. OfertJ' 
dowmk Poznań zd 54/7. kompletnymi żniwami. II1wenta- W :edzy Tajemnej WOMOU:rH vbdarzony {~- e Orędownik. Gniezno 1183 

K li 
rza mi. wplaty 10000.- Rozwa- nomenalnvm :a.rem ja ... nowldzenla w traMIt n 47 717 

6. OtENKI dowski. Przecław, poczta. stacja medialn:·m. Pow:e Ci czy. masz I I[ 'edy - Kwartet 
Pamiątkowo . zd 6 382 szczeście w !frzl' loteryjnl'j. oru wY~lerzl' we- dancingowy. z.grany lub trio wol- Szukam 
--- - - - dtug obliczeni. daty urOO.llema TweJ planety. ne od 1 września (Boczne instru- posarly robotnika. woźnego, str6-

Przystojna Zap.ro~adzonf "upelnie bel;ptatme sreześhwl' numer ł06u .KI6- menty accordeon. saksofon. wio-lża lub podobnej, mogę dożyć ban· 
lat 23. posiadająca 5.000 pozna zakład. frY'zJer~kl POZ11a m~, apa- ry pod gwarancJą mus: być wYg.ran~ . Nlł!u- lonczela gitara hawajka. klar- kową kaucję. Oferty Agencja 
nauczyciela na stanowisku . moż- rata.m!. Of"rty Or!ldowlllk. Po- m()Żny,D jednak mający.m uczę~ele w gr!. lo- net. obligat I a śpiew . gwizd) - \oredOwnika. Pobiedziska. 
liwie \Vy:i;szP~o wzrostu. Oferty znan zd 6 386 :eryjnej wyloże ~ Bwolch pICD1ed~, 10 II! na Ptock Tumska 8. m. 10. zd 6 330 
Orędownik. Poznań zd 4949 -- 105. abY przekona~ o prawdziWOŚCI W1gr8ne~. zdg 5102 ------

Sprzedam Dowodem tego 6a w moim t>Oeia1anlu setkI b- Czeladnik 
Kawaler manesz 42 obr .. Ri eczkarke 4 noże stów podz:iębwaf. od oe6b kt6re . na wBka.zane lIrzezemnie 100 Młoda lkrawiecki na warsztat. miarowa 

. k wygrały PO 10J;000. 50.000 20.000 1 10.000 ~. Na 4,dan l" "rzepo- d • t . k p J S 8 sk' Pozna1ls rzeźnik . lat 30. własny intpre~ - wie,~· nik .. kartoflaIke. żniwlar -ę· w.'a"am prza'.loś~ I przy!'y.los'ć _ opr. gcowu?e boroskopy. I analIzy z rowa. In ehgentna mam a od \.[.,f!.clka.. G' bzumn 6r -l, zd 645 
k I k 3 skll>o'''lec sak kulty,"ator hro 'J =u ,... b l zaraz szuka posady. Ofertv Ku- "le -le ar ary . 

SZli II panny ce em ożpn ·U. coś-' . - , . . ·T. - gra {ologlczne Rady i wSKuówkL daJąc moznośĆ zda ye}8 t~wa ~J • -'--------
kolwiek majątkiem. Oferty Orę- II}". ę.taszak. Pokrzywno. nPT m:lości poż!ł()anej o$oby. Nie &wlekaj pl6Z l00~cze d .. ~ll. OlC. me rier Poznański zdg 5578 P tr b 
downik. Poznań zd 5 497 Krzes!nY. zd 6 378 ~yzykujl\c a skorzystasz wicIe. rodal' ez.yteln:e lm .1 [.azwlsko O ze nv 

"ate urodzanl·a. załącz 1.- -, znaczkamI poc~o.w. mI .na kJ)@zty. Ogrodnik zaraz parobe~ 0;10 koni i wszelkiej 
C

• k Skład 'J - €A k I I no pracy na mmeJsze gospodarstwo. or a pocztowo k~nc Bez zalaezenia znaczk6w O<:!POWIł'<:!Ź Ole nastąp: awa er, .at <oc,. ołJeznany z .\Vojciechowski. Dusznagórka, p. 
gospodo panna l-lt 55 5000,- po- z mi~szkaniem o.~stąpie. zwrot Adr~: Ja!łDO\ idz WOMOUTB. KraUw, LeIl'l-tOW.ez& U lG. w6zystlcieml gałeZlami WChOdzą'IBiadki pow. Krotoszyn 
zna pana dobrych z~let z od po· koszt~)\\' reno\\:acJl. Ądres Ore- ~ n 46 14112 cych w zakres o~rodDlctwa grun· . zd 6459 • 

w~~im~~u8~!w~~ma-';0~\\~'in~lk~.~p~~~n~a~n~z~d~6~n~a~i~iiiiijiiiiiiii~~iiiijiiii~~iii~~~ uhlu~w~z ~~ trymonialny. Wrln,,'·~· dziećmi dłuższa praktyką poszukuje pO'11t __ 
nie wykluczeni. Dyskrecje z~- sady od zaraz lub później. Miej- 29. ROZRYWKA ~ 
pPwTliam. Oferty Orędownik. Po. SCOWOŚĆ oboj~tnlł. Oferty Kurier _ 
znań zd 6341 Poznański zdg 6467 K f' Col b Poz--" to z Irmy om us. .. ..... 

I[ Nauczycielka Wrocławska 15 
7. SPRZEDAtE P k I 21 uk Rowery ~r'C'~~~"'~~I"5i_ Udt 1! 15 TO ram na dzi- omorzan -a .. at sz a posa-

O • • ~IiitAt_ ... ~ ......... _Wt".'1 ~1~ti~'it4:~~ra~rom~~ci d:i~~m;': siaj; n;ii p~~e rnflrmacyj; 13,1\5 Vozg:!1;'tJ ŁnzdJ · 64<Jóerty Kurier kupuje ten sie nie oszukuje. 
kazyjnie na: 18,10 pog"dank~ społeczna; jallZ i piOtlenkl - płyta za płyta): g d 23698 

tanio 8przedam pierwszorzc:dną 18,15 weselne nastroJe _ płyty; 15,00 rozmowa z dziećmi; 15.15 
kaszarnie. śrutownik. interes zbo- środa. 18 sierpnia. 18,40 program na jutro; 18,45 wia' b,ńce różnych narod6w - płyty 
towy. Dlączny. egzy~tencja pew- 6.11; auoycja poranna; 11,57 sy- rJomości sportow z Pomorza; dla. dzieci; 16,42 łódzkie wiado-
nR. Motor 20 KM. MalińskI, - gnat czasu; 12,03 dziennik polu- 19,00' By,, ~oszcz na na~zej fali. mośei giełdowe: 18,10 koncert w 
Krotoszyn. Florilłnńska 3. dniowy; 12.15 o uprawie truska- KOIl('prt ~list6w _ wyk. Felicji wykonaniu orkiestry symfoniczne; 

zd 5416 wek _ pogadanka _ wyg!. inż. Krvsiewiczowd _ śpipw i 'Ewy ,pod ,h.. Seweryna Pietruszki; 
Krystyna Onitschowa (z Pozna- Webprówny _ fortepi3n: 23,00 .18,45 ,,-iadomośei sport()we lokal-

Obręczki nia : 12,25 koncert - z Ciechoein· .. Dookoła miłości" - płyty. ne; 19,00 utwory na flet - płyty; 
buozikl - zE''farki - nAjtoniPj ka: 15,45 ' :viaoomości gospodarcze; .19,18 ,.Ziemi·a o~iecana f świętli 
Mipczy~ław Henschke. POZl1lłJl. 16,00 "Z mojego warsztatu" - Lwów - 12,10 plyty: 13,55 mu- ,źródel'" - fe!ielm\ ' 19. O I'~Cl~a 
Stary Rynek!ll 7 Wronieckiej. szkic literacki Mariana Piechala zyka lekka z płyt: 14,45 "Bajka skr:t;YPcowy Julmsza Stefanskle-_
____ ~d 23 86_4 ______ (z Łoozi); 16.15 pie~nl bez sł6w o skrzydłach moty!ićh." - opo- go: 23,110 muzyka taneczna - pły-

słów Fe!ik~a Mpndelssohna (z Lo- wiadanie (lla dzieci: 14,55 giełda .ty. 
Skład dzi): 16.45 Jan Karol ChD,lkiewicz lwowska; 15.110 muzyka rozl'Yw-

- odczyt - wygI. dl' Ryszard kowa z płyt; U,40 lwowskie wia­
kolonialny. dobrym połozpniem - Mienicki (7. \Vilna); 17.00 Il'kkie rIomości bietące; 18,10 lludycja 
klientela gotówkowa. tania dzipl'- 17.0 J k błP' roń I tawa. tanio sprzedam. Adres piosenki I melodie; .OJ ... a - u- s owno - muzYClIma: .. Ie.~ po -

k O duiemy statek" - pogadanka - "kich rzek": 18,40 program na 
ws aże redownik. Poznań wygł. Stani s ła,,' Dmochowski (z jntl'o; 18,45 wiadomości sportowe 
____ -"zd 4 941 Toruni a ); 18.00 chwila Biura Stu- loknlnp; 19,00 ~lIrJycja wymienna 

Okazja rli6w: 18.1'1 program na jutro; - z Kr~kowa; 23," muzyka tanecz-
Przl'<hiobiol._.two Il"lldlowo-PI'Zo- 18.15 lekka muzyka fran cns ka - na z plyt. 

~ u ., (płyty): 18.51 pogarlanka aktualna; 
mysłowe. w tym dOl:l 6 pokoi 2 19.00 slynni dyryg"nci (płyty): _ Katowice - S.OO auclycja po­
kucbnie. najlep"zym .Ianie. przy 19.50 wiadomoRci sportowe: 20.00 ranna; 1%,19 wiadomości bill'6ace; 
gł6wnej ulicy Gdyni. dl;ąCt' do· kwartet wokalny .. Dziarskie chło. 12,20 życie kulturalne śląska; 
bry dochód sprzer1 ~ m zarn za py" i ze"pól harmonistów Piotra 13,00 koncerc ŻYCZe(l: 13.1li to hy­
got(,wkę. potrzeba 40000. - ()fpr· yb a r<kiego i Tarleusza Kowalskie- lo modne - płyty: 15.30 orki e­
ty Oręrlowl'ik. Gdynia - .. Dnhry go ; 20.45 rlziennik wieczorny: 20.55 stra B. B. C. - płyty: 15,43 wia· 
dochód". ng 482(\89 pogad aJlka aktualna; 21.00 koncert dom ości gieldowe: 18.10 prol!'ram 

chopinowski w wykonaniu Witol- na ;utro: 18.13 .. Ja'POńska bajka o 
Kolonialkę da Małcużyńskiego; 21.45 .. Dni złej księżniczce Liosan": 18,45 

wyszynkierr salka. he: konkuren· pow"zedni@! państwa Kowalskich" wiadomości sP()rtowe: 19,110 .. StllJl 
eyjna sprzerlaw. Cena 1700. Fran- 22.00 muzyka taneczna; 22.50 0- i potrzeby szkolnictwa polskiego 
ci~zek Brych Nojewc , pow. Sza· .tatnie wiadomości. na śląsku Opolskim": 1\1,10 or· 
motuły. Znaczek. na odpowiedź. kiestra manrlolinist6'\\': 19,40 po' 

zc1 5249 gadanka aktualna: 28.01 "Zagłę· 
bie Dąbrows.kie ma głos". ; .K,RA OWE 

PROPONUJEMY 
LAM POWI eZOM 

lIS,15 KilDigswusłl •. M. aIPejSka.\ 
UI,OO Wrocław. Koncert popu­

larny. 16,10. Praga. Koncert. 'VI e­
deli. Koncert Beethoveńowski. 

17,08 R. Paria. Koncert orkie­
strowy. 17,25 Budapeszt. M. r; 
płyt. 

18,110 Sztokholm. M. z plyt. 
Wrocław. ~'esoła muzyka ludo­
wa. 18,%0 Droiłwieh. M. lekka. 

19,110 Droltwlch. Koncert utWO' 
rów Erica Satle'a. Lipsk, Kon­
cert · kompOlllytor6w niemieckich. 
19,2:5 Wiedeń. Koncert Bymf. 

ZO.OO LiplIk. Radiokabaret, 
ZO,. P. Parisien. "Copelia" ba­
let Delibesa (płyty). ZII,30 Brati­
slawa. h'estival muzyki kameral­
nej. !O,60 Droitwieh. Koncert 

Lokomobilę Warszaw~ n -13.00 tańce sty-
fAbrykat angielski 15.4 plaszczy- lizowanp Raveln i D ebussy'ego 
zny ogrzl'walncj bardzo dolnym płyty; 14,06 koncHt rozr. pl.: 15,00 
stanie sPJ'zedam korzystnie. Zgło- pogadanka aktua lna: 15.10 życie 
szenia agpntura Oredownika. Cho- kulturalne stolicy: 15,15 koncert 
Jzież. n 48352 solist6w: 22,00 wiadomości sporo 

Piekarnię 

sym!. . 
~rak6w - 1%,15 kilka Info.rma- :!l," Rz)'lIl. "Dzwony komewil­

rYJ: 13,65 popularny kon<lert sym- skie" opt. Planquetta. Bruksela 
fOlllczny - płyty; 16,116 duety fr. li'estival Wagnera z udz. Ma­
ol~e rowe --; plyty; 16,40 I,?kalne rjori Lawrence. 21,16 Konigsw. 
WIadomoścI g~podarcze (gIełda): C. Aurrau i \V. Stross gr:tć bedą 
lS.}O orlczytame progrll.m~; ł,8,lIi sonaty Webera i Brahmu. :!l,M 
,." ędr~wka .po Gorhcklem. - MediolaD. Koncert 8ymf. 
repnrtaz Stamsława Kasz:ycklegO; 

Obrączki, ślubne i wszelką biżuterię 
zegarki i platery 

poleca 

W. SZYD.tł.ŃSKI 
Łódź, Główna 41. o 42311 

OUZY WYBÓR. CENY NISKiE 

'. • .' _ _ :-~, .. _ .~. ",'" .. ~: ' '.' J~>,, - ' , 

Humor za~anicZD,. 

p rzep i",ową dobrYD punkcie :/la­
raz od~tl1 nie. powo<:!u 8tos unków 
ro,lzinnych . ('enlł 2100. Zgłoszenia 
agentura Oredownika. Jarocin. 

towe; 22.00 I,a to" - kwa 'lrans 
poetyck i: 22.20 muzyka lekka -
płyty; 23,0. muz:yka taneczna -
płyty. 
Toruń - 12,16 skrzynka rolni· 

cza : 13.00 muzYKa lekka - pły· 
ty; 15,00 orkiestry i solista - pły-

18,-45 lokalne wiadomości !>porto- 23,110 KopeDhaga. M. tlIneezn:t 
we: 1\1,011 a) .• Legenda o karcz- (do 0.30). 23,111 BodapenL M. _ Nie 
marzu \Jent()ryj" słuchowisko re- lekka. • . . ma.m z ciebie żadnego pożytku . r,awet odrObiny 

(M) 
(Lustige BlattE:l, Berlin). n 48358 

gionalne; 23,011 muzyka taneczna u,no 8złotguł i Fra .. kfurt. _ clewa! 
- płyty. Koneert k~eralny. 

OO'ło szenia l-ła.mo-wy milimetr !lUb jego m;ej~ce k ,;ztUj_e: w zwycujnycll na .tronie G-ł~~owej 15 gl'Ó8zy, na stronie ~eda.kcyjnej H-la.mowej) a) przy końcu cz ŚCI 
"" rooal.lcYJneJ 30 gr06ZY, b) na strome cni a.rte) 50 groay, e) na atronio dru~leJ 00 groszy, d) na atronle v."Iado.mości lokalnych 1- zł Drobne łos ~'a 

(naJw~-tej 10() ~łÓw. w tym 5 nagłÓWkowych) głowo nal!łÓ'wkowe dru,klem tłustym. 15 ~roszy, katd@ da~e słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśrÓd d~obn ch ag ze I 

00 o~taLni ('J .,.tronv. l-lamowy milimetr 30 groszy. Ollloszl! nia skompltltCtwane, ł. uetn.e!e.niem miejsca - od poazeze!lólnego wroadku 20" nadwftki Oill - Ztffi~ d p~~l~~a;ąc 
wyda.n :a przyjmujeruy do gooziny 10.30. a do wydań niedzi elny.ch i ś1'tia,tecznyeh do i'rodzinv 9,45 .\'ILno. Ogl06zenia z poza W'lelkopolsk: przy 'lJllujei';ny d~ wya ,o b: tl

. ac~~ 
do i'rod~ 10. do wydań niedziel-nych i światecznycb dnia po prz . e-dnlt~go do gooz. 8. Za błędy drukal'8ku'. które nie znie kl'ztalclI.il\ treści ogl06Ze.nia' a.dmini -tracja nfe

D Odlez~~ 
()!!'ł{)<,7pn'~ ol'7.t'il'nuj!'m\' tylko ze oplata IlMó\\'ka z 2M\' . [{nnto w P. K. O . nr. ;?OO 1,9. ,., poWI a 
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NAPISAŁ 

Piotr szuka Rybkowa 
W 'ITOLD Z A ś W I E·t - Część II. 

on wam powie resztę. Wstąpcie tu za I członków klubu. Nie potrzebował dłu­
godzinę, zabierzecie listy dla Griszina go czekać. Drzwi szybko otworzyły się. 

Chwycił za klamkę i poruszył nią 
dwukrotnie, jakby wahając się, czy 
~ejść. Wreszcie śmiało nacisnął ją 
i wszedł. 

Sklep antykwarski był na pozór 
pusty. Po wszystkich katach leżały 
r..ajrozmaitsze stare graty, złocone 
lampy, rzeźby, krysztaly, obrazy, a ol­
brzymie pólki, zajmujace wszystkie 
śCi,any, zawalone były papierami, 
książkami, drObiazgami. 

'\V składzie panował półmrok. Piotr 
rozglądał sic niedbale wokół, bębniąc 
nerwowo palcami po kontuarze. 

Nagle z za stosu jakichś rupieci, 
którymi zawalony b~ł stół, podniosła 
::ię łysa zupełnie gło\\'a i twarz gładko 
wrgolona, bez zarostu. Mężczyzna w 
I>ile wieku o chytrej i rozumnej twa­
rzy podszedł do Piotra i opierając się 
obu r<,'koma o lade pochylił się lekko 
ku Piotrowi i zapytał miłym baryto­
nem: 

- Czym możemy służyć? 
Równocześnie w Piotra uderzyły 

cza.rne oczy o dużej sile wzroku 'wier­
cąc go nawskroś. \Vytrzymał spokoj­
nie to spojrzenie, przyjrzał się kupco­
wi hadawczo i wreszcie powoli zapy­
tał: 

- CÓ~ to? Iwana Iwanowicza już 
nie ma? 

- Nie ma - ucia.ł tamten krótko. 
- Ja go zastępuję . Czym ... 

- Zachorował? - zaniepokoił się 
Piotr przygląclaJac się uważni9 anty­
kwariuszowi. - Chyba nic groźnego? 
Jak pan myśli? 

- Zdaje siC, że nie - kupiec nie­
ufnie i z pewną niecierpliwością przy­
glądał się Piotrowi, jakby na coś cze­
kając. Robił wrażenie przyczajonego. 

- Och, Bóg .iest dobry! ode-
tChIlął Piotr z ulgl1-. 

- I czuwa nad matuszk~ Rosje. -
zgodził siO kupiec. 

- Zemsta jego dosięgnie wrogów 
- dodał Piotr znaczaco i uśmiechnął 
Rię do kupca. 
. - Oby rychło I - westchnal tamteri 
i wrciagną.l do Piotra prawicę. 

- Bywaj, kolego! Anton Michaj­
łow jestem. 

- Piotr Bukow. A co stało się z I~ 
wanem? Nie byłem tu prawie od ro­
ku.' .. 

- Iwan, pros ze was ... Pssst! U­
waga! Szpicel! - sykna.ł nagle spoj­
rzawszy w stronę wystawowego okna 
i podał Piotrowi stoja.ce na stoliku 
puzderko z niedużym pierścionkiem, a 

. dl ugie postawił obole Równocześnie 
'Przybrał układna. minę kupca, za­
chwalającego swój towar. 

Piotr w~rjął pierścionek z pudełka 
i powoIl, uważnie zaczął go ogla.dać, 
jakby go nic poza tym nie obchodziło 
na całym świecie. Twarz miał idealnie 
obojętną i nie zdradził najmniejszego 
zainŁerMowania dla wchodżacel'lD do 
składu klienta. Dopiero, gdy terf za­
pytawszyocenę jakiejś zastawy zaczął 
siQ targować i potr~cił go, Piotr uda­
jąc oburzonego spojrzał na niego. Uj­
rzał młodego jeszcze żydka, liczącego 
około trzydziestki, z nieduża bródką, 
w jarmułce, ' chałacie i ciemnych 
~zkłach na ocz.ach. Mimo, iż spojrzał 
na niego przelotnie i mimo. że szkła 
'Zaknr' .... ały oczy, Piotr przysiągłby, że 
tamten badawczo mu się przygląda 
~stn'm wzrokiem i niejako fotografuje 
go w pamięci. 

Spojrz.a wszy na Zrda niechętnie 
mruknał cOR gburowato i odwrócił się 
od niego tyłem ogladajEJ.c dalej pier­
ścionek z fałszywym brylancikiem 
i porównując go z drugim z imitacji 
złoŁ,a. 

Żydek tymcz.asem nie mogąc utar~ 
gować tyle, ile chciał, zaczę,ł cmokać 
ze zdziwienia. 

- Cy, c~-, takie cene! IUo tyle panu 
zaplaci? Nikt! I 

Antykwariusz l'oz}o'Źy} bezta(łnie 
r~ee i nic nie odparł. Żydek odwrócił 

się do Piotra trącając go po przy ja- i Rybkowa. Bywaj! i nieznany Piotrowi służący Q mteli-' 
cielsku w ramię. -:- Bywaj. . gentnej twarzy wprowadził Piotra do 

- Niech pan sobie powie, panie Pozałatwiał jeszcze. kilka spraw i ładnego saloniku. Po chwili wszedł 
Unter... pożegnał się z Natasza przyrzekając Rybkow. Ujrzawszy Piotra, krzyknął 

Nie SkOI1CZył, gdyż Piotr odwróciw- jej, że wróci z Rybkowym, albo z listem z radości i wyciągnął ku niemu ser~ 
szy się ku niemu zmierzył go wście- od niego. Radość dziewczyny była mu decznie ręce. 
kłym Wzrokiem i huknał gromkim najlepszą zapłatą za trudy, jakich się Piotr wyprężony jak struna, nie 
basem: podejmował, ale równocześnie zadawa- wiedział, co ze sobą robić, ale widząc 

-- Co ty parchu jewre.1ski sobie my· ła mu ból nieznośny. Ciężko było mu szczerą serdeczność kapitana odwza~. 
ślisz?! Mnie trącać w ramię?1 vVynoś patrzyć, jak Natasza cieszy się na sa- jemnił się podobną wylewnością i uści­
się stąd zaraz, ty smrodzie! - huczał mą myśl o innym mężczyźnie, podczas skał go, aż kapitanowi chrupnęło w 
ze złością - bo ci to parszywą. brodę gdy zupełnie w t~j chwili nie myślała kościach. 
obetnę! ... o nim. 

Efekt był piorunujący. Nie okazał jednak po sobie niczego 
Żydek widZąC, że to nie przelewki, i nie ujawnił swoich myśli. Panował 

g-dyż Piotr jedną ręką brał się już za nad sobą znakomicie. Od chwili, w 
bagnet, a drugą. mimo perswazji ant y- której przełamał się i powiedział Na­
kwariusza wycil;lgna,ł ku brodzie Zyc1a, taszy, że wie, gdzie szukać Rybkowa, 
7.akręcił się na pięCie i wypadł ze skła- czuł cichą radość z jej szczęścia i był 
du krzyczą.c coś z przestrachu. zadowolony z siebie. 

Gdy żydek zniknę.ł z horyzontu, - Po męsku postąpiłeś, Piotrze _ 
Piotr roześmiał się, jakby nic nie za- mówi! sobie. - Tak, jak należało. Mo-
szło. żesz być z tego dumny ... 

- Tacy oni wszyscy. Tchórze! - I był z tego dumny, ale po swoje-
rzucił z pogarda· mu. Nie okazywał nazewnątrz żadne-

- Tym niebezpieczniejsi - odparł go ze swych wzruszeń i uczuć. Cho­
powaźni~ M,ichaHow .. :; A &,w<;>.ią drogą dził spokojny, opanowany, cichy, tro­
dobrze, żeścIe go przegonili. Zdaje się. chę może .,przygłuszony, ale tym ser­
że was jeszcze nie zna. więc nie wie, deczniejszy dla Nataszy. 
czy mamy ze sobą jakiś zwif.lzek ... 
Nas coraz ' bardziej podejrzewają... Do Moskwy pIZy jechał wczesnym 
I to nie policja, ale bolszewicy. Nie rankiem, zmęczony srodze i wyczerpa­
długo Chyba zabiora się do nas grun- ny długI:). i niewygodną podróżą· Nie 
townie . '. Siedzę tu w centrali od prÓbując nawet rozejrzeć się po dwor­
miesiąca zaledwie. a już jestem pod cu i przyjezdnych, skierował się pro­
ich obserwacją. Trzeba będzie prze. sto do rzędu dorożek i zajął miejsce w 
nieść się gdzieś ...• Zgładzili nam kil.. jednej z nich. Gdy już ruszyła z miej­
ku ludźi niedawno ... ' .J:waR' też PadŁ A3ca, wiądzioh·Y· j~kimś instynktem 0-

ich ofiarą ... No, -ale załatwmy naszą "bł)jr~ał się ku dworcowi. Między wy­
spraw~, druhu. Pewnie chcieliście wi- pływają.cym z hallu tłumem mIgnęła 
dziać się z ojcem Sawwą? Wyjecl'l.ał , . . mu jakaś twarz zwrócona w jego stro-

_ 000, niedobrze! - zmartwił się nę, ale natychmiast zniknęła. Zdawa­
Piotr szczerze. - A pilna mam do nie- lo mu, się, że to była twarz znajoma, 
go sprawę... ale z gatunku twarzy, których trzeba 

_ Może .ia wa~ pomogę? , się strzec na ~ażdym kroku. Trochę 
- Chodzi b to - Piotr pochylił się zaniepokojony, a trochę kpią.c z siebie 

ku Mirhajlowowi. _ Muszę koniec7.oie i swego przewrażliwienia, Obejrzał się 
dowiedzieć się o adres kapit.ana Ryb- jeszcze kilka razy, ale nie J;D.ógł nicze­
kowa, a słyszałem. że go pQdobno nie go godnego uwagi zauważyć. Kilka do­
ma w Petersburgu... rożek, jakie jechały za nim, wkrótce 

_ Z Rybkowem? _ zapytał wolno skręciły w boczne uIlce. W głębi ulic 
Michajłow pn;yglqdając się znowu 1>0- pozostała tylko jakaś żydowska niepo­
dejrzliwie Piotrowi. kaźna biedła, wlokąc się krok za kro-

Ten zniecierpliwiony trochę się- kiem. 
gną.ł do kieszonki i wydob~'wszy z niej Uspokojony już zupełnie, dał za wy­
pierścionek pokazał Micha.iłowo\yi wy_ grarią i zbagatelizował swe spostrzeże­
ryte na jego wewnętrznej stronie dwa nie, 'kładąc je na karb zmęczenia i roz­
skrzyżowane miecze. a POd nimi nu- trzęsionych ostatnimi wydarzeniami 
mer 442 j cyfry K 1\[, nerwów . .. Za.jął w hotelu numer i 

Micha.ilo\v całkowicie teraz odtajał wkrótce zasnął kamiennym snem, jaki 
i stał się serdeczny, szczery i otwarty. dają tylko: młodość i zmęczenie. 
Przepraszaję.c Piotra za ostrożność Gdy zbudził się, była czwarta po po­
t tłumacząc .ia prowokacjami i nasy- łudniu. Za pół godziny miał być w 
laniem szpiclów bolszewickich popro- winiarni Griszina. Ubrał się szybko i 
wadził go w głą.b składu do sekretne- wyszedł do miasta. Zapomniał już 
g-o pokoiku, ukrytego za szafa kslę.żek. zupełnie o rannych pOdejrzeniach, 
ze zręcznie wyciętym, nfewidocznym więc szedł śmiało naprzód, nie ogląda­
ze składu otworem. którym można było jąc się za si{)bie. 
obserwować i skład 'j ulicę· . Dowiedziawszy się o adres Rybko-

- Rozumiem was doskonale i wca- wa, wkrótce znalazł się przed jego do­
le nie jestem· urażony, zwłaszcza, że mom. 'V bl'amie chwilę przystanął i 
chodzi o Rybkowa . . . . wytarł pod kroplisty, jaki tuu wystąpił 

- Właśnie! A nie wiem, cży wia- na czoło. 
domo wam, że on ma dużo powodów W tej chwili jaśniej- niż kiedykol­
po temu, żeby chwilowo nie ukazywać wiek . uświadomił sobie, że przez swój 
się w Petersburgu. krok straci Nataszę na zawsze, bezpo-

- Domyślałem się tego, choć nie wrotnie: zetknie ją z jej ukochanym i 
znam powodów... 'równocześnie pożegnać musi swoje ma-

- Mniejsza o powody, dość, że tak rzenia, z którymi nosił się tak długo ... 
jest - Gromow roześmiał się. - Zre- Rychło otrząsnął się ze złych myśli, 
sztą, mogło być gorzej... Jego ordy- które, korzystając z chwili słabości, 0-

nans, Wańka, ' siedzi od kilku dni w padły go, jak złe psy i hardo podniósł 
areszcie. Nie ratujemy go, bo to nam głowę. Wyglądał, jakby wyzywał los 
pomaga: są na fałszywym tropie. lm w szranki i rzucał rękawicę smutlw-
później zorientują się, tym, lepiej.,. wi i tęsknocie. 
. - Dobrze, żeście się akurat nawi- Wyprostowany i uśmiechnięty zu-
nęli, bo trzeba mi kogoś, kto mógłby chwale, wstępował na schody. Zatrzy­
pojeChać do Moskwy. A tam trudno o mał się na drugim piętrze, przed 
zaufanych ludzi. Przejechalibyście się? drzwiami ozdobionymi skromną. ta­
Przy akcji móglibyście . ~ob~czyć . się bliczką z napisem: 
nawehosobiście z Rybkowym... "Aliechin". . 

- Bardzo chętnie! - zgodził się Takie nazwisko czasowo musiał 
Piotr. przybrać Rybkow. 

- O Rybkowie dowiecie się w Mo- ł . Zadzwonił: przecią,gle dwa razy, raz 
skwie. Zgłosicie się tam we winiarni hótko i znowu przeciągle dwa razy. 
Griszil1a - :wiecie, gdzie to? tak? - a Był to znak dla wtajemniczonych 

- Jak się macie, Bukow! - cieszył 
się kapitan. - Sporo czasu was nie 
widziałem... Sporo czasu... Ale siadaj­
cie, proszę i mówcie, co nowego ... 

Piotr, zająwszy miejsce, pokrótce 
zdał relację z ostatnich wydarzeń w 
Piotrogl~dzie i doręczył kapitanOWi li­
sty odebrane u Lichonia. 

Rybkow przeprosiwszy go, szybko 
zaczął przebiegać oczyma otrzymane 
papiery. Piotr w tym czasie obserwo­
wał go spod oka i nie mógł wyjść z. po:' 
dziwu na widok zmian, jakie w Rybko­
wie zaszły. 

Widział go zaledwie trzeci raz w ·ży­
ciu, ale okoliczności, w Jakich spot~ 
kali się popr~ednio dwukrotnie, mocno 
wryły mu twarz i postać Rybkowa w 
pamięć i związały ich mocno ze sobą. 

Pierwszą zmianą, jaka rzucała się 
w oczy u Rybkowa była broda, jaką 
zapuścił. Nieduża, czarna, starannie 
utrzymana wraz z eleganckim wąsi­
kiem, dodawała kapitanowi uroku, a 
przy tym zmieniała go nie do. poznania l 

na pierwszy rzut ok.a. Po- uważ'Oi e,tir 
szej obserwacji Piotr spostrzegł, że 
Rybkow przygarbił się trochę, wy­
chudł, oczy nie paliły mu się dawnym 
blaskiem, a na skroniach bieliło się 
kilka srebrnych pasemek, Ubranie cy­
wilne także zmiehiało go bardzo ... 

Pokiwał głową. Zdawało mu się, 
że zna powód tych zmian w wyglądzie 
kapitana. 

Rybkow SkOllCZył właśnie pobieżne 
przerzucanie papierów i zaczął zada­
wać Piotrowi pytania dotyczące roz­
maitych spraw organizacji. Piotr, sta­
rając się udzielać jak naj ściślejszych 
odpowiedzi, zauważył, że kapitan słu­
cha go, jakby z roztargnieniem, a .w, 
gruncie rzeczy zajęty jest jakimiś my_O 
ślarni, które nie dają mu spokoju. Mi­
mo, że domyślał się. co kapitanowi do­
lega, sam nie zagajał tego tematu . . 

Wreszcie Rybkow wywiedziawszy 
się o sprawach . organizacji poprosił 
Piotra na herbatę do- stołowego pokoju 
i tam podczas serdecznej rozmowy na~ . 
gle rzucił: 

- Dawonośmy się nie widzieli, B-u-' 
kow! Dawno - powtórzył w zamyśle­
niu. - Zdaje się, że ostatni raz to by­
ło ..• to było ... 

- U Gremina, panie kapitanie -
pomógł mu Piotr. - Na tej pamiętnej 
wyprawie ... 

- A właśnie. właśnie! Rybkow oży_ 
wił się - a słuchajcie-no Bukow, co 
dzieje się z waszą krewną, którąśmy 
wyrwali wtedy ze szponów Gremina? 
Z panną Nataszą? Interesuje mnie tra-

. chę jej los ... Co się z nię: dzieje? Wi­
dywałem ją jeszcze po owej awanturze 
kilka razy, ale później straciłem z o­
czu, gdy musiałem opuścić Piotra­
grad ... 

- Jest w Pi otrogl'adzi e. Wczoraj 
jeszcze rozmawiałem z ni~. Mówiliśmy 
także o panu, panie kapitanie - od­
parł Piotr powoli, z namysłem, stara­
jąc się głOSOWi swemu nadać spokoj-' 
ne brzmienie. 

- O mnie?! - kapitan porwał się 
od stołu, ale spostrzegłszy się siadł 
trochę zażenowany i zawstydzony 
swym wybuchem. Spokojnie już rzu­
cił: 

- Cóż mogliście O mnie mówić? 
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ka odwoiła 
Olbrzymie zdobycze wiedzY - Postępy medycyny i chirurgii 

Paryskie dzienniki donoszą CI bra \VU­
rowym wyczynie chirurga profesora Ra­
bollo, który wykonał operację ślepej kisz­
ki w samoloeie. 

Oto historia ~ wyczynu. Pięćdsłe­
siątletni Fernando GreBo, 

bogaty dziwak, 

cierpiał od dłutszego czasu na podrafnie­
nie ślepej kiszki. Pro f. Rabollo radził 
poddać się operacji, kapryśny bogacz 
ociągał się jednak. Grello jest dziwakiem, 
który kilka miesięcy w roku spędza na 
swym jachcie lub na polowaniach w la­
sach dziewiczych albo stepach. Zapalony 
szachista, właściciel wspaniałego zb ioru 
najrozmaitszych jadowitych wężów, które 
sam zabił, świetnie preparowanych, 

Pewnego dnia stan dziwaka tak dale­
ce SIę pogorszył, że prof, RabolIo radził 
natychmiastową operację. Grello zgodził 
się na poddanie się operacji lecz pod wa­
runkiem, że odbędzie się ona 

w czasie lotu 
jego przed kilku tygodniami zakupionego 
a eroplanu. Profesor RabolIo oświadczył, 
dziwakowi, że operacja w czasie lotu 
aeroplanu nie nastręcza dla nicgo żad­
nych trudności, że jednal{ nie myśli speJ­
niać kaprysów pacjenta. 

G. tłumaczył swe dziwne żądania prze­
sądem, Śniło mu się bowiem, że oper:lcja 
tylko wtedy SIę uda, jeżeli wykonana bę­
dzie w samolocie i oświadczył w bardzo 
stanowczy sposób, że nie pozwoli się ope­
rować, jeśli profesor nie spełni jego proś­
by. Ponieważ dalsza zwłoka byłaby 151'01.­
na dla życia dziwaka - milionera, zd<:lcy­
dował się prof. Rabollo zastosować się do 
prośby kapryśnego ArgentYIlczyka, W Sa­
molocie prócz chorego dziwaka i chirurga 
zn ala7.ł się asystent profesora ora~ dwie 
pomocnice i Grello dał polecenie skiero­
wania samolotu nad otwarte morze. 

N. wysokości 2.011 metr6w rozpoczął 
profesor RaboIlo operację. 

Pogoda z początku sprzyjała, pótniej 
nieco się pogorszyła. Morze zaczęło się 
burzyć. 

"O burzy B1e było mowy. :Ale gdyby 
nawet przyszła, byłbym operacji dokonał 
i byłaby się udała" - oświadczył profe­
sor. Gd;r pacjent obudził się z narkozy, 
znajdował się jut w swej wspaniałcj 
willi Profesor Rabollo otrzymał iście 
kr6lewslrh wynagrodzenie a nazwisko je­
go wymawiają jego rodacy z pełnym po­
dziwem dla jego odwagi i poświęcenia, 
ale tet nie mniej dla.,. chirurgii. 

Szybki postęp jakiejkolwiek dziedziny 
wied1ry jest zawsze czymś fascynującym. 
Medy<:yna poczyniła w ostatnim dwudzie­
stolec!u większe postępy, aniżeli w po­
przednich dwudziestu. 

I tylko tym, co niegdyś Schopenhauer 
nazwał "sceptycy1:mem ignorancji" mot­
na tłumaczyć fakt, te ogół mylnie sa,dzi, 
jakoby tylko chirurgia do .. czegoś" dopro­
wadziła, a "wewnętrzna" medycyna cią­
gle jeszcze 

chodzi w "dzfeclnnych trzewiczkach­

gdyt "nie moma zajrzeć do wnętrza czło­
wieka"., 

Nic bardziej bezmy'ślnego. Oczywiście 
chirurgia daje "namacalne" dowody. Jed­
nym z takich jest opisany wyżej wyczyn 
proł. Rabollo. leteli operator wyprostuje 

l{rzywą nogę, albo wytnie szpecącą naro.§l, I leczy, wyniki następu.ją po ki1k~ d,niach, 
dzieło jego jest widoczne. Dokonane zo- czasem nawet tygodmach lub mlesla,cach 
stało to dltieło w ciągu kilku lub kilku- - a kto chce, mote Bobie nawet pozwo­
nastu minut i nie daje żadnych powodów I~ na twierdzenie, te polepszenie, .. stanu 
do po~tpłewania w dzieło chirurga, Je- chorego mogło tet nasta,pić i bez pomocy 
tell jednak lekars chorób wewnętrznych lekarza. 

STRAJK W U. S, A. 
W Brooklinie dos7.lo do starcia między policją. a tłumem 1000 przeszło strajkują­
cych robotników doków okrętowych. Na zdjęciu policja piesza i konna rozprasza 

demonstrantów. 

Demon szybkoś,i 
1JOcltlania więcej ofiar, ni~ wojna 

'v miarę rozwoju ruchu samocho- 7,681 osób, rannych zaś 158.115 osób; 
dowego zagadnienie bezpieczeństwa straty materialne skut.kiem tych wy­
tego ruchu staje się problemem coraz padków przekroczyły setki milionów 
aktualniejszym i trudniej~zym do roz- złotych. 
wią.zania, 'Międzynarodowa statystyka W świetle tych cyfr staje się zrozu­
nieszczęśliwych wypadków drogowych miałe, że zagadnienie bezpieczeństwa 
wykazuje, że na każcIe 10,000 samocho- ruchu budzi w całym świecie coraz 
dów przypada rocznie w Stanach Zjed- większy niepokój i stanowi przedmiot 
noczonych Am, półn.9,4 śmiertelnych badań różnych czynników społecz­
wypadków, w Anglii 31,7, w Szwajca- nych i pa11stwowych. 
Mi 42,6, w Holandii 45,1, w Niem- Skuteczna walka z tym zjawiskiem 
czech 50,2. oparta musi być w pierwszym rzędzie 

Pojęcie o nieobliczalnych wprost na dokładnym poznaniu wszystkich 
stratach, jakie ludność ponosi skut- jego przyczyn. Obecnie prowadzona 
kiem nieszczęśliwych wypadków na w szeregu krajów walka z wypadkami 
drogach i na ulicach daje ogólne ze- drogowymi, które pociągnęły za sobą. 
stawienie liczby zgonów, spowodowa- więcej ofiar ludzkich i strat material­
nych tego rodzaju wypadkami. nych, niż cała wojna światowa, idzie 

Tak np. w Niemczech w okresie w trzech kierunkach: w kierunku po­
rocznym od 1 października 1935 r. do głębienia zrozumienia przyczyn tego 
30 września 1936 r. zdarzyło się 258.459 zjawiska, walki z nim oraz łagodzenia 
nieszczęśliwych wypadków drogo- skutków. 
wych, przy czym zabi.tych ' zostało 

MIESZKAŃCY JASKIŃ I LEPIANEK CHIŃSKICH SPRZEDAJĄ WŁASNE DZI~CI 

Dzisiejsza medycyna dokonywa cudÓW; 
które by w średniowieczu zaprowadziły 
jej pnedstawieieli_ 

•• sto. czarownik6w. 

Epidemie, które dawniej niszczrły lud­
ność całych miast, przybrały dZIś form., 
taką, te ich opanowanie nie przedetaw;ta 
większych trudności. Mordercza dyft~na. 
wobec której dawniej lekarz był beZSIlny, 
została dziś zupełnie opanowana, a ospę 
opłakują chyba tylko nie liczni przeciw­
nicy szczepień. 

Żaden człowiek nie ginie jut więcej 
wskutek wścieklizny, jeteli naturalnie 
nie zaniedbał poddania się szczepieniu. 
Dzięki prof, Wagner-Jaureggowi stala si., 
uleczalna jedna z najstarszych chorób 
paraliż mózgu. A gruź lica? A rak? O gru­
źlicy wie już każdy . że dzisiejsza medy. 
cyna skutecznie z nią walczy, zw~aszcza 
w jej początlwwym stadium, mając do 
pomocy znakomitych sprzymierzeńców w 
diecie, słońcu, powietrzu górskim i mor­
skim. 

Rak. niestety, występuje częściej. Ale 
to nie jest wstydem dla dzisiejszej m t)jy­
cyny, Przec~wnie, jest to jej triumfem. 
Dlaczogo zatem rak obecnie częściej wy­
stępuje, niż przedtem 1. R,ak j,est cho~ob, 
starszych ludzi, a dZIękI Jej rOZWOJOWI 
i jej zdobyczom. 
mamy teraz coraz więcej... starych Judzi. 

Wystarczy rzut oka na statystykę. Wi 
Indiach, gdzie medycyna obecnie znajdu­
je się tam mniej więcej, gdzie uasza przed 
300 laty, przeciętny wiek człowieka wyno­
si 27 lat, W Ameryce, gdzie hJgiena znaj· 
duje się na takim stopniu, na którym my: 
się może za lat 30 w Europie znajdziemy, 
pl'zrci ętny wiek dotycia wynosi M lat. 
Albo: W roku 1841 umierało w Europie 
na 1000 ludzi - okolo 26 osób, w roku zaś 
1925 jut tylko 12. Śmierć zatem jest w 
odwrocie. Ilość zgonów naturalnych jllllt 
nawet mniejsza anUeli to wykazuje lita­
tystyka. Jest niestety, właściwościa. post4!­
pu i zdobyczy wiedzy, te jedna. ręką za· 
biera, co drugą dał. 

Gdy zdobycze wiedzy medycsnej noś~ 
zgonów ograniczyły to zdobycze techniki 
ilość zgonów wskutek wypadków lIO­
większyly. W Ameryce ginie rocznie oko­
lo 11.000 ludzi wskutek wypadków auto­
mobilowych. A 

Ilu ludzi ginie 

wskutek katastrof kOlejowych, okręto­
wych, wypadków w fabrykach itd. nIe 
wykazują żadne statystyki. 

Postępy wszelkich gałęzi 8a. w ostat­
nich czasach olbrzymie. Einstein, Ehrlicb, 
Roentgen, Behring, Curie - Skłodowska, 
Banting, Biel', Freud, Steinach: Cóż pozo­
staje jeszcze właściwie dla innych., 

Przed stu laty pisał , wielki francuski 
uczony Hauy, że nauka o elektrycznośc1 
osia,gnęła już wyniki takie, te dalszych 
nie należy jut oczekiwać. W tym samym 
czasie rozpoczął w Londynie młody ezło 
wiek Michał Faraday, swe studia nad 
związkiem między elektrycznością i ma­
gnetyzmem. Doprowadziły one do wy!la· 
lazku dynama i telegrafu bez drutu. 

Podobnie też nie powiedziały jeszcze 
swego "ostatniego słowa" ani faw0I":!'t 
la.ików ~ chirurgia, ani tak niesłuszme 
niedoceniana medycyna.. 

~)czy c,alego świata ~n~w są zWrócone nli Chiny. !ak kle~zc~ w.psią skórę, wpija)!\ się w tę ludną krainę m~eszkań~y przeeiwleg~ych wysp, Japollczycy, Nie znajdu­
)[j t' t!o~ć chlrba u ,sleh?e, ~hca, zawł8;dnąć ~alszymI pr~wmcJaml północnych ChI? Na ostrzach, ba~netów ~lOsa, Chmom ,,~u Itur~', mnóstwo bowiem rzeczy znajduje 
SI(' II' ( 11~"arh w wwlJom J,eRzcze ~a:lIed?amu. W okolIcy gór, zbudo~vanych z PI8Sk?wca, ludZIe me buduJ.a, ~hat" ale, mlCszkaJ~ w ja!>kinia ch, wyclrąt.onych w ka-
n ,I J ~ '1;1111 1'; p/'zed ta~,lm własn~e plerwo.tnY,m d?mos~wef!l S~OI dz~ade~ z wnuczkIem (rvs. p, !,rzeludme!lle! cl~żkle warunIo mieszl,UlIio\\'c i ogólna nędza spra­
" ,U"ą, że o zLl/'u\\ l~ ,cz l o \\'~eka dba SIę ~am !llewIele I takle zJa~vIsko, Jak. sle~a matka z dWOJgiem slepych dZIecl, file nale~y w Chinach do rzadkości (rys. 2). Dzieci 
nie ~lanowią l'aaOSl'J rodZICÓW, lecz 81!1 lm CIężarem, to tet w WIoskach chIńskIch łatwo spotkać zadowolonego handlarza. mosącego w koszu kupione od rodziców nie­
mowlęta (rys. 3). Nie uśmiechnie _ Jię, szczęście w ~yciu', tym !liewolnikom w pie~uszkach, c~yba, te wykupi je z niewoli misjonarz, by dać im opiekę w ochronce 

ł w szkole mISYJneJ, gdZie wyrosna. na całkiem przystojne 1 powabne panny (rys. ~). ' 


